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Warszawa, poniedziałek 25 maja 1953 r.

wygrywają finałowe

Stclaniuk (Polska)

2 I NRD. 1 Anglik oraz 1 pięściarz ( 
! Yi/nv-inn rrn nlinrłri ioLl ! WIHOtYlI-Budo-

Kolcjarz

leźli śię na ringu.

14:12 przemówił przedstawiciel AIBAPolaków, 2 pięścia-!Europy
(Dokończenie na str. 3)

8:15

— w finałowej walce(ZSRR) — z prawej
Juhaszem, którego pokonał zdecydowanie.3:11(ZSRR)

Szocikas (ZSRR)Nletschke (NRD)Wemhoener (Niemcy zacb.)(Anglia)Wellspbychla (Polska)Długosz (Polska)

8:6
8:6
8:6

wadze lekkiej 
(Foto CAFI

Budowlani Gdańsk 
wlani Opole 0:1 (0:1).

Górnik Radlin —

Długo niemilknące, skando-

Poznań 2:2 (0:1).
OWKS Kraków — Unia Cho­

rzów 3:3 (3:2).
Ogniwo Kraków — Gwardia 

W-wa 1:2 (0:2).

1. Polska — 21 pkt, - •, . -
zcrr _ iń nkt 3 Niemcv i zachodnich, i wicemi-óbKK- la ph.1, ó. LNiemcy i strz„.vie; 2 Polaków, 3 pięśeia- 
zachoanie — o pkt. 4. An-!rzy radzieckich, 2 Czechoslowa-

Szwecja i Wiochy po 1 pkt. 
GDY na zakończenie uroczy­

stości na otoczony poczta- 
| mi sztandarowymi wszystkich 
I krajów ring- weszli., ipistrzowie.

( e wane: pokój — pokój
. - Do -^uczestników.. Mistrzostw zakończyło tę-piękną imprezę!

ORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
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Kukier' (Polska)

30 tys. widzów w Moskwie
podczas otwarcia 

Mistrzostw Europy 
w koszykówce

Cena 50 gr

24 hm. rozpoczęły !słę w Moskwie mistrzostwa Europy w ko* 
szykówce mężczyzn, i W pierwsżycji spotkaniach, które oglądało 

. ponad 30 tys. widzów uzyskano, następujące wyniki:
Włochy — Rumunia 61:43, Bułgaria — Liban 94:51, ZSRR— 

Belgia 59:31, Izrael — Finlandia 60.36, CSR —Szwajcaria 94:33, 
I Węgry — Dania 95:30, Niemcy — Szwecja 65:37.

Zwycięstwo dmżynowe i 5 tytułów mistrzowskich
ZDOBILI POLSCY PIĘŚCIARZE NA RINGU WARSZAWSKIM

Mistrzostwa Europy pod znakiem sukcesów reprezentantów Polski i
Kuk», Stefaniuk, Kruża, lengitaria, Drogosz, 

Ciplłi, Wemhoener, Muhte i Szooihs

CWKS — Gwardia Kraków

Budowlani Chorzów — Ogni­
wo Bytom 2:3 (1:2).

TABELA
Unia Chorzów 1 
Gwardia Kr.
CWKS
Budbwl. Chocz.
OWKS Kraków 
Kolejarz Pozn.
Ogniwo Byt. 
Gwardia W-wa 
Ogniwo Kr.
Górnik Radlin 
Budnwl. Opole 
Budowl. Gd.

5:9
4:10 
3:11
3:11

9:8

7:10 
7:10

Górnik Wałbrzych — Stal So­
snowiec 1:0 (0:0).

Lotnik Warszawa — Gwardia 
Lublin 3:0 w. o.

Ogniwo Tarnów — 
Bydgoszcz 4:0 (2:0).

Spójnia Warszawa — 
jarz Warszawa 2:5 (2:1).

OWKS

Kole-

ZSRR

O godzinie 16 w niedzielę uroczyste fanfary po raz ostatni rozbrzmiewające 
w kolorowej od flag Hali ZS Gwardii obwieściły koniec X Mistrzostw Europy 

w Boksie. W tym pamiętnym dniu, który przyniósł Polakom nienotowany w historii 
sportu polskiego sukces, flaga polska pięć razy wznosiła się pod strop hali, pięć razy 
na podium stawał nowy mistrz Europy — Polak, pięć razy hymn państwowy, po­
dejmowany spontanicznie za orkiestrą przez tysiące wzruszonych do głębi widzów — 
ogłaszał ogromny sukces ludowego sportu polskiego.

W dniu tym radośnie przeżywaliśmy momenty, gdy nasi przyjaciele — przed­
stawiciele wspaniałych sportowców radzieckich — stawali na podium zwycięzców, 
a flaga zwycięskiego kraju socjalizmu wznosiła się w górę przy dźwiękach potęż­
nego hymnu ZSRR.

X Mistrzostwa Europy w Boksie zakończyły się wspaniałym zwycięstwem dru­
żyny polskiej i drużyny Związku Radzieckiego. Punktacja drużynowa Mistrzostw 
przedstawia się następująco:

glia — 4 pkt, 5. CĘR — 4 ; ków, 1 Węgier, 1 pięściarz Nic- 
pkt, 6—9. Irlandia, Rumu- I mieć zachodnich — entuzjazm 
nia NRD i Wesry — PO 3 I wr.madzrmej publiczności przc- 
,7 , „ t , -Y „P ,. | rodził się w gorącą owację na

pkt, 10. Jugosławia - pKT, ! cześć najlepszych z najlepszych, 
11—14. .Belgia, Finlandia, a Więc przede wszystkim na

Następnie głos zabrał Prze­
wodniczący Komitetu Organiza­
cyjnego Mistrzostw Europy w 
Boksie, przewodniczący GKKF 
poseł 'Włodzimierz Reczek. 
(przemówienia podajemy osob­
no). Okrzyk, który po przemó­
wieniu posła Reczka podchwy­
ciły tłumy publiczności — prze- 

... . . -rodził się we wspaniałą mani-
czcść ।wspaniałych bokserów — festację na cześć braterstwa i 
polskich i radzieckich, którzy przyjaźni narodów, 
przytłaczającą większością zna-

rzy radzieckich, 1 pięściarz pan Ri^sel.

Zasłużony trener naszych pięściarzy, współtwórca ich sukcesu na X Mistrzostwach Europy.: 
Feliks Sztam z uśmiechem' zadowolenia spogląda na Leszka Drogosza, który przed chwilą 
zakończył zwycięsko finałową walkę w wadze lekkopóiśredniej z Irlandczykiem Milliganemi

Nasza wielka impreza
pKvezpi się do pogłębienia przyjaźni 
między sportowcami różnych krajów
Przemówienie Przewodniczącego W. Reczka podczas zamknięcia mistrzostw

Gwardia Bydgoszcz — Włók­
niarz Łódź 5:2 (3:0).

Górnik Bytom — Włókniarz 
Kraków 3:1 (1:0).

Kolejarz Leszn-j — Gwa.dla 
Kielce 1:1 (0:1).

TABELA
Kolejarz W-wa 
Gwardia Bydg. 
Górnik Bytom 
Górn. Wałbrzych 
Ogniwo Tarnów 
Stal Sosnowiec 
Wlókn. Łódź 
Kol. Leszno 
Wlókn. Kraków 
Gwardia Kielce 
Lotnik W-wa 
OWKS Bydg.
Spójnia W-wa 

14. Gwardia Lublin

18:6

9:5
9:5

8:6

6:8
6:8 
5:9 
4:10

12:8

9:8 
12:10 
10:10 
10:10

10:13 j 
4:13 
8:20 I Pięściarz radziecki Jcngibarian 

z Węgrem

X MISTRZOSTWA Bokserskie 
Europy dobiegły końca, 119 

zawodników prowadziło twardą, 
ale piękną i rycerską walką o 

I zaszczytne tytuły mistrzów i 
wicemistrzów Europy. 19 kra­
jów zmierzyło swe siły na rin­
gu, walcząc o drużynowe zwy­
cięstwo. Nasze wspaniale za­
wody były przeglądem najlep­
szych zawodników i najlepszego 
boksu amatorskiego.

Podczas całej naszej impre­
zy panowała wśród zawodników 
atmosfera przyjaźni i wzajem- 

j nej życzliwości. Na ringu wi- 
। dzieliśmy nie tylko najlepszy 
boks, ale wzorową sportową po­
stawę zawodników.. Wysoki po­
ziom sportowy naszych zawo­
dów i atmosfera przyjaźni, pa­
nująca wśród bokserów kilku­
nastu krajów, to najlepsza pro­
paganda pieściarstwa, tego pię­
knego i męskiego sportu.

X-te Mistrzostwa Europy 
przyczynią się bez wątpienia do 
dalszego rozwoju boksu ama-

torskiego w całej Europie i do 
wzmocnienia pozycji tej dzie­
dziny sportu wśród innych dy­
scyplin sportowych.

Dumą i radością napełniły nas 
zwycięstwa naszej polskiej dru­
żyny i zwycięstwa naszych dro­
gich przyjaciół, bokserów ra­
dzieckich.

Drużyna nasza zajęła pierw­
sze miejsce, zdobywając 7 tytu­
łów mistrzowskich i wicemi­
strzowskich.

Drużyna radziecka zajęło dru­
gie miejsce, zdobywając 5 ty­
tułów mistrzowskich i wicemi­
strzowskich. Sukces ten ceni­
my tym bardziej wysoko, że za­
wodnicy innych krajów, z któ­
rymi wypadła nam spotkać sie, 
walczyli nieustępliwie i repre­
zentowali wysoką klasą piąś-. 
ciarska.

Wielkie zwycięstwo bokserów 
polskich i radzieckich — bez 
precedensu w historii Mistrzostw 
Bokserskich Europy — jest na­
stępstwem umasowienia pięś- 
ciarstwa.w obu krajach, umaso­
wienia, wynikającego ze stwo­
rzenia pełnych warunków u- 
prawiania boksu przez młodzież 
i wszystkich pracujących, zain­
teresowanych tą dziedziną spor­
tu. ,::

Żegnając dziś; naszych miłych 
gości, chciałbym podziękować

współorganizatorom naszej im-, 
prezy, członkom władz Między^ 
narodowej Federacji Boksu Aa 
matorskiego z Panem Prezesem^ 
Gremaux na czele, oraz Panom 
sędziom międzynarodowym.

Atmosfera przyjaźni między 
zawodnikami kilkunastu naro­
dów, panująca na X-tych Mir 
strzostwach Europy w Boksie, 
jest jeszcze jednym dowodem, 
że prości ludzie na całym świę­
cie, bez względu na. narodo­
wość, pragną żyć obok siebie w 
braterskiej zgodzie i wzajem­
nej życzliwości.

Nasza wielka impreza przyr 
czyni się niewątpliwie do po­
głębienia przyjaźni i współprac 
cy między sportowcami różnych 
krajów.

Nasza wielka impreza przy­
czyni się do utrwalenia przeko­
nania, ogarniającego z dniem, 
każdym coraz to szersze masy 
ludzi, o możliwości pokojowej 
i przyjaznej współpracy naro­
dów, niezależnie od ich ustrojów 
politycznych i systemów gospo­
darczych.

Niech żyje braterska przy­
jaźń między sportowcami wszy­
stkich narodów! Niech pokój 
łączy wszystkie; narody świata!

Ogłaszam X-te Mistrzostwa 
Europy w Boksie 'za zamknięte.

Sekretarz honorowy AIBA 
dziękuje uczestnikom i organizatorom
PRAGNĘ podziękować posło­

wi na Sejm polski, Panu 
przewodniczącemu Reczkowi, 
który kierował pracami Komi­
tetu Organizacyjnego Mistrzostw 
Europy, oraz wszystkim człon­
kom Komitetu, którzy przyczy­
nili sie do tak wzorowego zor­
ganizowania tej imprezy.

Dziękują także prezesowi 
Polskiego Związku Bokserskie­
go, Panu Neudingowi i wszyst­
kim członkom Związku, którzy 
zajmowali sie stroną technicz­
ną i przyczynili sie w tak zna­
cznej mierze do pomyślnego
przebiegu Mistrzostw. J
Pozdrawiam także bokserów 19 

I krajów, którzy wykazali umie-

Gratuluje również kierowni­
kom drużyn i trenerom, którym 
zawodnicy, tak wiele zawdzię­
czają i którzy okazali bokserom 
tak wielką pomoc nie tylko na 
obecnych mistrzostwach, lecz 
także w okresie poprzedzającym 
mistrzostwa,

Chcą podziękować członkom, 
jury, którzy z honorem wypeł­
niali swe trudne i odpowiedzial­
ne zadania.
: I wreszcie dziękuję publicz­
ności warszawskiej za jej po­
stawę sportową, za jej oklaski 
i doping dla najlepszych bok-, 
serów, niezależnie od ich naro­
dowości.

W zakończeniu niech wolno 
mi bedzie pozdrowić Was w[ Krajuw, murzy wytMiuii uhw- ----- ------------------ --- —

I jętność i dzielność na ringu oraz języku yoiSKim:
| godną postawę podczas całego I OBYWATELE WARSZAWY^ 
pobytu w• Warszawie, -i DZIĘKUJĘ!"
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Przyjęcie 
dla uczestników 
X Mistrzostw 
Europy. 
w Boksie
q . bm. w sali restauracji 

„Stolica" odbyło się pożeg­
nalne przyjęcie dla uczestników 
X Mistrzostw Europy w Boksie, 
połączone z wręczeniem upo­
minków.

Gości powitał przewodniczący 
komitetu organizacyjnego mi­
strzostw — poseł Reczek, a na­
stępnie przemówił przewodni­
czący Komitetu Wykonawczego 
AIBA — p. Gremaux. który o- 
świadczył m. in., że Międzyna­
rodowa Federacja Boksu Ama­
torskiego jest bardźo zadowolo­
na z przebiegu i organizacji 
mistrzostw Europy.

P. Gremaux złożył następnie 
hołd pamięci zmarłego przed 
kilku tygodniami Józefa Za- 
płatki, który z ramienia Polski 
był członkiem Komitetu Wyko­
nawczego AIBA. Pan Gremaux 
zakomunikował, że AIBA w u- 
znaniu zasług położonych dla
rozwoju boksu
postanowiła 1

amatorskiego
mianować po-

śmiertnie Józefa Zaptatkę człon­
kiem honorowym AIBA.

Przewodniczący AIBA wyra­
ził podziękowanie za gościnne 
przyjęcie w Warszawie prze­
wodniczącemu Stołecznej Rady 
Narodowej posłowi Albrechto­
wi oraz członkom komitetu or­
ganizacyjnego mistrzostw z po­
słem Reczkiem na czele.

Pan Gremaux zakończył swo­
je przemówienie wzniesieniem 
okrzyków na cześć nowej, boha­
terskiej Warszawy, na cześć 
Polski i na cześć boksu amator­
skiego.

Następnie poseł Reczek wrę-

(z prawej) po zwycięstwie nad wicemistrzem olimpij skim Baselem (Niemcy zach.)Kukier
i następnie po sukcesie w spotkaniu półfinałowych z Hulaków cm (ZSRR) zwycięży! w walce 

o tytuł mistrzowski w wadze muszej Czechoslowaka Majdlocha (z lewej).
(CAF—fot. St. Wdowlńskl)

czyi

Siódemka, z której jesteśmy dumni
NADSZEDŁ wreszcie, najbar-' 

dziej uroczysty i; decy­
dujący dzień mistrzostw .^— nie­
dziela. Finały wielkiego - turnie­
ju o tytuły najlepszych'pięścia­
rzy na kontynencie europejskim. 
Jest południe. Minuty(. wleką się. 
leniwie. Miejsca zajęte są co do 
jednego,, wszyscy z niecierpli­
wością spoglądają na zegarki 
jakby chcieli skrócić niedługie 
już chwile, jakie pozostały do 
pierwszej walki.

Wszystkie wejścia do Hali są 
już zamknięte. Zbliża się godzi­
na 13. Wreszcie rozbrzmiewają 
mistrzowskie fanfary 1 nagle 
zrywa się burza oklasków: to 
od strony szatni ukazuje się zna­
joma sylwetka boksera, pierw­
szy z siedmiu naszych chłopców 
idzie do ringu. Wraz z nim nie­
rozłączni trenerzy — wspólautó- 

i rzy zwycięstw reprezentantów 
I Polski — trenerzy Sztam i Szyd­
ło.

Potem - wszystko; następuje 
szybko, jak we śnie. Przy’ dźwię­
kach fanfar Henryk Kukier 
wstępuje na mistrzowskie po­
dium, przewodniczący AIBA p. 
Gremaux dekoruje go mistrzow­
skim pasem. mały chłopczyk 
wręcza znów kwiaty. Roz­
brzmiewają dźwięki Hymnu 
Polskiego, na chwałę polskiego 
sportu.

Wszyscy wstają ze swoich 
miejsc, Kukier wyprostowany 
na baczność, ze wzruszeniem śle­
dzi pnącą się powoli, majestaty­
cznie aż pod wysoki strop hali 
biało-czerwoną flagę...

wet końcowego, podwójnego 
gongu. ' ; ■

Dopiero gdy sędziowie mierzą­
cy czas zrywają się z miejsc i
wymachują rękami 
zośtaje przerwana. 1

walka

SfS

JUŻ obaj są między lina - 
mi. Kukier zajmuje zie-

lony narożnik, Czechosłowak
Majdloch — czerwony. Jeszcze 
chwila oczekiwania, jeszcze o- 
statnie wskazówki Sztama i... 
gong! Jest to sygnał nie tylko 
dla zawodników. Od tego mo­
mentu widownia rozbrzmiewa 
nieprzerwanym dopingiem, nie­
milknącym krzykiem blisko 6 ty­
sięcy gardeł.

Każdy celny cios Polaka potę­
guje jeszcze i tak już olbrzymią

i wrzawę, każdy udany atak

*
T ESZCZE Polak nie przecisnął 
” się przez rozentuzjazmowa­
ny tłum do szatni, gdy na ringu 
stają dalsi dwaj finaliści. Dwa 
najlepsze „koguty" w Europie 
— Stiejjanow i Stefaniuk witają 
się przed walką szczerymi u- 
śmiechami. I znów słowa: „Ring 
wolny, pierwsze starcie" jak 
czarodziejska różdżka wywołują 
burzę entuzjazmu na widowni.

Walka jest piękna. Obaj pię­
ściarze są godni siebie — walka 
ta to prawdziwy finał, okrasa 
turnieju w tej kategorii. Świet­
na taktyka Polaka przynosi re­
zultaty. Widownia zapomina o 
wszystkim — dwie walczące syl­
wetki jak magnes przykuwają 
spojrzenia wszystkich.

Wreszcie gong. Walka skoń­
czona. Za chwilę poznamy dru-

Aż dźwięczy w uszach wielka 
cisza oczekiwania na wynik. Nie 
trwa to długo. Zielone świateł­
ko — światełko -Kruży oznajmia 
trzeci kolejny sukces polskiego 
boksu. Trzeci raz na podium 
staje pólski zawodnik — trzeci 
raz fanfary ogłaszają Polaka 
najlepszym pięściarzem wśród 
najlepszych. Gdy rozbrzmiewają 
dźwięki hymnu — łączą się z 
nimi glosy publiczności. Widow­
nia ze wzruszeniem, potęż­
nie śpiewa „Jeszcze Polska"...

A do ■ oklasków na cześć obu 
zawodników dołącza się potem 
zgodny, skandowany okrzyk: 
„Brawo Sztam, brawo Sztam!!“...

■ * ‘

Kł IJA zaledwie chwila od mo- 
mehtu gdy Juhasz obdaro-

jeszcze jedna piękna karta w 
karierze tego pięściarza.

Znów kwiaty, fanfary, wiwa­
ty, gratulacje, pas mistrzowski, 
flaga i hymn. Znów potężne o- 
krzyki i łzy ^zczęścia w oczach 
Sztama... i w oczach wielu wi­
dzów.

wany kwiatami przez 
zwycięzcę Jengibariana 
mu zejść z ringu, gdy

swego 
pomógł 
między 
Polaka.linami znów widzimy ............

Leszek Drogosz ze spokojem o-
czekuje wielkiej walki — choć 
wie, że Irlandczyk Milligan, 
przewyższający go znacznie 
wzrostem i zasięgiem ramion to

PO dwóch walkach bez Pola­
ków pozostają- nam do koń­

ca jeszcze , tylko dwie walki, ale 
również i dwó.ch Polaków.'

Cży zwyciężą?
Grzelak ma za ‘ przeciwnika 

młodego boksera NRD Nietsch- 
kego.- Nietschke stoczy źa chwi­
lę swą piętnastą międzynarodo­
wą walkę — dotychczas nie 
przegrał ani jednej. Grzelak u- 
mie jednak sobie poradzić z 
przeciwnikiem, Walczy popraw­
nie. Wygrywa pierwszą rundę, 
jeszcze wyżej zwycięża w dru­
giej i choć ustępuje Niemcowi w 
trzecim starciu — widownia jest 
spokojna o wynik.

Zapala się zielone świa­
tło — Nietschke skacze do 
góry z radości. Polak umie jed­
nak przegrywać i podbiega gra-
tulować mu 
no. Przegrał 
mistrzostwo.

zwycięstwa. Trud- 
1:2. Zdobył wice-

trudny, niebezpieczny 
nik.

przeciw-. *

/"1 BAJ pięściarze w przyjaciel.
skiej zgodzie opuszczają 

ring wśród oklasków, robiąc 
miejsce dla ostatniej pary fina­
listów, bohaterów ostatniej, 109

Lecz oto już zaczął się mist­
rzowski taniec. Leszek trafia raz 
po raz i swą dużą techniką nad-" 
rabia braki fizyczne. Przewaga 
jego rośnie z minuty na minutę. 
Entuzjazm i doping widowni jest 
nie dó opisania. Trwa on dłu­
go, trwa jeszcze wtedy, gdy Le­
szek staje na podium zwycięz­
ców, zdobywając dla barw Pol-

, 1 I giego mistrza. I znów z głośni-
skuteczna obrona nagradzane są pada nazwisko reprezentan- 
wielkimi brawami. ta polskii a czerwona lampka w

Rundy mijają szybko. Wyda-, rogU j trZy u sędziów oznajmia- 
je się chwilami ze nie trwają , ją jednogłośne zwycięstwo Ste- 
one trzech minut, pokaz pięknej faniuka ceremonia się powta- 
walki chciałoby się oglądać rza. znów fanfary, 'kwiaty, wza- 
znaczme dłużej. Wreszcie pod-1 j _ _ ‘ ‘
wójne uderzenie gongu: koniec I cemlstna, 'znów' hymn" i flaga 
walki. Walki jubileuszowej i tojpoig^ na maszcie zwycięzców, 
oodwomiei setnei w turnieju i a c?-*___ ____ _______ ___ j_____ j. 1

walki turnieju 
Węgrzyniaka.

Szocikasa i

Ta walka również nie pozosta­
wia żadnych wątpliwości. Do­
skonały pięściarz radziecki od 
początku do końca walki panu­
je niepodzielnie na ringu.

Szocikas daje pokaz techniki, 
pokaz pięknego boksu. Węgrzy­
niak za punkt honoru stawia so­
bie wytrwać do końca 1 nawet 
z takim przeciwnikiem nie prze­
grać przez nokaut. Cel swój o- 
siągają obaj.

Po chwili rozbrzmiewają 
dźwięki radzieckiego hymnu, na 
maszt pnie się czerwona flaga. 
Oklaski widowni dla Szocikasa 
i Polaka przechodzą w olbrzymi 
entuzjazm dla sukcesów ludo­
wego socjalistycznego sportu w 
X Mistrzostwach — dla serii 
zwycięstw, którą rozpoczął Po­
lak Kukier, a zakończył pięś­
ciarz radziecki — Szocikas.

Obaj bokserzy schodzą z rin­
gu. Za kilka minut wrócą tu 
znowu, zarówno zwycięzcy jak 
i pokonani, aby odebrać złote i 
srebrne medale mistrzowskie.

A wśród 20 bohaterów turnie­
ju znajduje się 7 naszych chłop­
ców, 7 Polaków, którzy rozsła­
wili na cały świat silę polskiego 
pięściarstwa,

J. Mrzyglód

jemne gratulacje mistrza i wi- czwarty mistrzowski tytuł.
VKT NIEDZIELĘ 24 maja zakończyły się finało-’ we sukcesy w.rozwoju sporlu. który ogarnia co- i
”” we walki X turnieju o Mistrzostwo Europy raz większe-masy młodzieży pracującej i uczącej .... - . ; . .

w Boksie. Znamy już mistrzów i wicemistrzów । się. ■ podwojme: setnej w turnieju i
w poszczególnych kategoriach, znamy klasyfika-; __T „ . pierwszej w finale.

• ■ • • ■ ■ • ' MISTRZOSTW ACH Europy w Boksie | Dziwna wydaje się teraz ta
nieiu - ■ - - - i drużyna Związku Radzieckiego zajęła dru- cisza, która zapada nagle po

Jak wynika ze statystyki, pięściarze polscy od- S’F miejsc=- a jej pięściarze zdobyli dwa tytuły । wielu minutach krzyku. Nerwy 
- — - - - - i mistrzów Europy 1 trzy tytuły wicemistrzowskie. | napięte.

upominki wyróżniającym
wodnikom poszczególnych cję drużynową państw biorących udział w tur- :się zawodnikom poszczególnych

drużyn.
Upominki otrzymali: Wells 

Anglia, Potesil Austria, Van 
der Keere Belgia. Stanków Buł­
garia, Koutny CSR, Hamalainen 
Finlandia, Martin Francja, Mc 
Nally Irlandia, Sowljansky Ju­
gosławia, Nietschke NRD, Resch 
Niemcy zachodnie, Mansen Nor­
wegia, Linca Rumunia, Currie 
Szkocja, Sjoelin Szwecja, Juhasz 
Węgry, Di Jasio Włochy, Szczer­
bakow ZSRR, Kukier Polska.

Przemawiał również kierow­
nik drużyny radzieckiej Kriw­
cow, który podziękował za ser­
deczne przyjęcie i doskonalą or­
ganizację mistrzostw.

X Mistrzostwa Europy w

nieśli ogromny sukces największy w dziejach na­
szego boksu, większy niż pierwsze drużynowe 
zwycięstwo Polaków w tej dziedzinie sportu od­
niesione w roku 1937 w Mediolanie.

Kukier. Stefaniuk, Kruża, Drogosz i Chychła 
zdobyli tytuły najlepszych w Europie w swoich 
kategoriach. Grzelak i Węgrzyniak zdobyli sre­
brne medale, Antkiewicz i Pietrzykowski zajęli 
3 i 4 miejsca.

Cala nasza drużyna, również i ci, którzy po­
nieśli porażki w eliminacjach zasługują na po-

Te wielkie sukcesy pięściarzy polskich i ra-1 Choć nikt nie ma wątpliwo-
dzieckich, którzy w tak zdecydowany sposób J ści co do wyniku, każdy w ol- 
------ --------------------------------- -----------------. brzymim napięciu czeka wer-wyprzedzili wszystkich pozostałych uczestni-
ków turnieju, mówią same za siebie, mówią 
o bezapelacyjnie przodującej pozycji tych 
państw w boksie europejskim.

dyktu sędziów.
Wreszcie zielone światełko! 

..Kukier — Polska"... rozbrzmie-
wa glos spikera i dalsze jego slo-Pięściarze radzieccy podczas turnieju warszaw- ; ~ . _____ . r /

skiego niejednokrotnie zdobywali oklaski i uzna-! w
nie za wspaniałą postawę, za bojowość, wysokie
wyszkolenie techniczne, za braterski, przyjaclel-- *•------------------- ---- ;  ........ ——--CT-u-r   r-“ , V» j □i.n.UlCJUC ieU.UllH-4.UC, Ul________ , _____  

chwałę,, na gratulacje za wspaniałą postawę, za ski stosunek do sportowców' reprezentujących 
sumienne przygotowanie, za godne reprezento- i wdele narodów'.
wanie barw narodowych. _ . . ...... . ,Sukcesy polskich pięściarzy są, jak podkreślają I „j,,.1? bokserscy wysoko oceniają druzy- 
to zresztą oni sami i ich trenerzy — wynikiem ’ 7 4 5^.1 godnie podkreślają iz wyraźnie 

........................... uwidocznia się przewaga radzieckiej szkoły bok-

; potężnym entuzjazmie, który jest 
uznaniem dla pierwszego Mist­
rza Europy — Polaka Kukie-

*

A Sztam miękko, serdecznie ' T ECZ uwaga widowni ma już 
głaszcze Zenka po twarzy i zo-1 _ nowy obiekt. Leszek obca-
stawiając go opiece Szydly sam
biegnie po trzeciego finalistę — 
Krużę. Przecież i jemu też trze­
ba dać wskazówki przed decy­
dującą walką — a któż to zro­
bi lepiej od Sztama, który chłop, 
ców swoich zna jak własne dzie-

łowywany przeciska się jeszcze 
przez tłum widzów, gdy na ring

Boksie
Kriwcow

powiedział m. in. 
charakteryzował

nie tylko wysoki poziom sporto­
wy, ale również i to, że piękna 
ta impreza przyczyniłą się do 
pogłębienia przyjaźni między 
narodami.

Kriwcow zakończy! przemó­
wienie okrzykami: „Niech żyje 
gościnny naród polski", „Niech 
żyje przyjaźń między narodami", 
„Niech żyje pokój na całym 
świccie".

Następnie kierownik ekipy 
radzieckiej wręczył upominki 
przewodniczącemu St. RN po­
słowi Albrechtowi, członkom 
komitetu organizacyjnego mi­
strzostw i kierownikom drużyn.

Przyjęcie upłynęło w milej 
atmosferze.

troskliwej opieki państwa. Polska Ludowa stwo­
rzyła swoim sportowcom najlepsze możliwości 
rozwijania talentu, wzbogacania umiejętności, 
szkolenia się.

Tej stale zwiększającej się opiece I trosce 
państwa ludowego o wszechstronny rozwój 
społeczeństwa zawdzięczamy wszystkie sukce­
sy w różnych dziedzinach, życia, tej opiece za­
wdzięczamy również i drużynowe zwycięstwo 
Polski odniesione na X Mistrzostwach Europy 
w Boksie.

su. Ta szkoła jest podstawą sukcesów pięściarz}' 
krajów demokracji ludowej. Węgier, CSR, Ru­
munii, Bułgarii i NRD, tak, jak jest jedną z 
głównych podstaw zwycięstw naszych pięściarzy.

Według zgodnych opinii, jak już pisaliśmy 
o tym, X Mistrzostwa Europy w .Boksie stały.

I na bardzo wysokim poziomie, na znacznie wyż­
szym, niż turnieje w Dublinie, Oslo i Mediolanie.

Turniej zgroipadzil najlepszych bokserów wie­
lu państw. Reprezentanci Anglii, Szkocji, Irlan-

ra.
Henryk stoi w swoim narożni­

ku szczęśliwy jak chyba nigdy. 
Po uściskach Sztama do młode­
go pięściarza podchodzi mała 
dziewczynka i wręcza mu wią­
zankę czerwonych goździków: 
Kukier nie namyślając 8¾ pod­
biega do Majdlocha i daje mu 
cały bukiet...

*
1VT A ringu trzecia mlstrzow- 
A ’ ska para: finaliści wagi piór­
kowej — Zasuchin i Kruża. Prze­
ciwnik Polaka jest groźny, bar­
dzo groźny. Niepokój w hali jest 
duży — lecz znamy wielką am­
bicję Kruży i jego umiejętności, 
przeciwnik jest trudny, lecz 
zwycięstwo leży w granicach 
możliwości Polaka.

Walka porywa całą widownię. 
Akcje zmieniają się jak w ka­
lejdoskopie. Szybkość walczy z 
szybkością, siła z siłą, technika 
z techniką. W olbrzymim krzy-

wchodzą dwaj wielcy rywale 
— Szczerbakow i Chychła. To 
już ich czwarte bezpośrednie 
spotkanie. Dwa razy lepszym o- 
kazał się Polak — raz zwyciężył 
Szczerbakow. Co przyniesie dzi­
siejsza walka?

Przebieg jej jest bardzo żywy, 
lecz xv przeciwieństwie do po­
przednich spotkań finałowych 
wynik nie jest jasny. Pojedy-
nek był zacięty — obaj 
często, obaj inkasowali 
Zdania podzielone — .„

Wreszcie zapala się

trafiali 
wiele.

zielone
światełko! W rogu Chychły! — 
Lecz sędziowie punktowi rów-
ńież nie są zgodni obok
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dii. Niemiec zachodnich, Włoch, Belgii, Szwecji 
C UKCES polskich bokserów zmobilizuje na pe- i innych krajów wykazali, że posiadają duże 
° wno cały aktyw bokserski, do jeszcze sumień- I zdolności, że jednak ustępują pięściarzom 
mejszej i ofiarniejszej pracy. | krajów obozu pokoju dlatego, iż nimi nie opie-

Podstawą sukcesów naszych bokserów jest , kują się tak troskliwie państwa, które reprezen- 
szeroki, masowy rozwój boksu w Polsce. Nie na - ! tują.
leży jednak zapominać, ze istnieje wiele kól spor­
towych przy zakładach pracy, wiele SKS-ów. 
LZS, wicie podstawowych ogniw sportowych, w 
których nie ma sekcji bokserskich, że wiele 
istniejących sekcji tej dziedziny sportu nie ma 
jeszcze odpowiedniego sprzętu i sal. Pamiętaj­
my, że musimy doszkalać nadal nasze kadry tre­
nerskie i instruktorskie, by całej młodzieży gar­
nącej się do boksu zapewnić należytą opiekę 
i dobre podstawy szkoleniowe.

Sukcesy odniesione podczas turnieju warszaw-
skiego powinny 
dla aktywistów, 
szej pracy, nad

Ciesząc się z 
z wdzięcznością

być i na pewno będą bodźcem 
trenerów i zawodników do dal- 
umasowieniem pięściarstwa.
sukcesów naszego pięściarstwa, 
zwracamy się do naszych przy-

jaciól radzieckich, do Kraju Rad. który udziela 
nam tak szerokiej pomocy w odbudowaniu oj­
czyzny, dzięki któremu odnosimy coraz większe 
sukcesy we wszystkich dziedzinach życia.

Dzięki pomocy organizacyjnej i fachowej spor­
tu radzieckiego, coraz bujniej rozwija się nasze 
życie sportowe. Radziecka teoria i praktyka 
w dziedzinie kultury fizycznej jest coraz sze­
rzej przyswajana przez nasz ruch sportowy, któ­
ry idąc słusznymi drogami osiąga coraz to no-

T^URNIEJ warszawski stal na wysokim pozio­
mie tak pod względem organizacyjnym, jak 

i sportowym. Spotkanie najlepszych pięściarzy 
Europy odbyło się w serdecznej i przyjacielskiej 
atmosferze.

Przedstawiciele wielu krajów mogli się prze­
konać o tym, jak naród polski buduje pokój, jak 
ludzie w Polsce kochają idee pokojewe.

Jednym z dowodów umiłowania przez naród 
polski pokoju jest nasza dążność do rozwijania 
kontaktów sportowych, które zbliżają narody. 
Sportowcy IB krajów wyjechali z Warszawy pod 
wrażeniem spontanicznej manifestacji publicz­
ności jakiej byliśmy świadkami w Hali Gwar­
dii, która skandując słowo pokój żegnała bokse­
rów.

Na długo pozostanie nam w pamięci ostatni 
dzień walk w Hali Gwardii. Żywiej zabiły nasze 
serca, gdy widzowie zgodnym chórem odśpie­
wali kilka razy hymn narodowy na cześć Pola­
ków, którzy odnieśli piękne zwycięstwo. To byl 
objaw dumy ludzi zgromadzonych w jednym po-

na co popatrzeć

■tw ALKI finałowe rozpoczęły się 
od spotkania w.wadze muszej 

Ubiera i Majdlocha (CSR). Kukier 
wyszedł na ring z wielką wolą zwy- 
cląntwa i od początku przejął ini- 
cjaty.yę, narzucił przeciwnikowi 
swój styl walki. ,

VZ pierwszej rundzie udaje mu 
się to całkowicie. Jego ataki le­
wym prostym z doskoku są celne, 
wykonywane bezbłędnie. Majdloch 
jest jakby wytrącony z uderzenia. 
Jego sporadyczne ataki chybiają 
celu. Dopiero pod koniec starcia 
z póldyaansu rewanżuje się kil­
koma sierpami. Walka toczy się w 
szyokim tempie. Piękną szermierkę 
pięści publiczność nagradza gło­
śnymi brawami. Starcie kończy się 
pizewagą Kukiera. A

Drugą rundę rozpoczyna Czech 
atskxm. Stara się on narzucić Ku- 
kie-owi walkę z póldystansu, aby 
m cć więcej okazji do utycia pra­
wej. Kilka, wejść na początku run­
dy udaje się Czechowi, ale teraz 
Kukier zaczyna coraz częściej ata­
kować, uprzedza przeciwnika w 
clc.ach i znów inicjatywa należy 
do niego. I podczas gdy Majdloch 
wykazuje coraz większe zmęczenie, 
Kukier bezustannie idzie do przodu, 
przeprowadza piękne seryjne ataki, 
które przynoszą mu również zwy- 
clęztwo w tej rundzie.

Obawiamy się, czy starczy • mu 
sil w trzecim starciu, aby utrzy­
mać tę przewagę. Obawy nasze są 
płonne. Kukier demonstruje dobre 
przygotowanie kondycyjne, górując 
ruchiiwością-i szybkością nad swym 
przeciwnikiem. Majdloph, zdając so­
bie sprawę z przegranych dwóch 
rund, poluje na okazję do zade­
monstrowania swego groźnego cio­
su z prf.wej.

Kukier jakby odgaduje zamiar 
przeciwnika. tańczy wokół wolno 
poruszającego się Czecha, w do­
godnych momentach przechodzi do 
ataku. Kilkakrotnie mamy okazję 
podziwiać piękne uniki Polaka,
dzięki, którym nie dosięga go kil­
ka gro'-’--'!') ciosów. Koniec spotka- . .... ,7 z ,arC|U# obaj za- 

Już wielkie, wy-wp :• r

Dwa re!soi^dy
lekkoatletyczne "CSR

PRAGA 24.5 (tcl. wl.Jl Na lek­
koatletycznych zawodach w 
Pradze pobito dwa rekordy CSR: 
Broza 100 m — 10.5 (dawny re­
kord — 10,6, ustanowiony' byl 
w r. 1934); Modrachova wzwyż 
— 162; poprzedni rekord usta­
nowiony tydzień temu przez 
Modrachovą wynosił 161.

Inne lepsze wyniki:
kula — Skobla 16,87; 5.000 m Za- 

topek — 14:33,0, tyczka Saxa — 402, 
110 m pt. Tosnar — 14,9, oszczep 
Zatopkova — 48.54, 1.500 m Jung- 
wlrth — 3:47,a, w dal Fikejz — 722: 
kobiety: w dal Anderlova — 555; 
200 m Roskosna — 26,5, 800 m Bar- 
takova — 2:25.6.

cm 
skoczył 
Lewa ndowski

WROCŁAW, 21.5. (tel. wl.). Pod­
czas zawodów lekkoatletycznych we 
Wrocławiu, Lewandowski (Bud. 
Wr.) uzyskał w skoku wzwyż
192,5 cm, czyli ledwie o 3,5 cm go., . u ‘ •------- jwu»v»u cm, czyn leawie o 3,3 cm ।

ironcie narodowym, we froncie, który rccj od rek. Polski Piawczyka.
odnosi wspólne wielkie zwycięstwa w budowa­
niu szczęśliwej, socjalistycznej przyszłości.

czerpanie, ale walka do końca obfi­
tuje w żywą wymianę ciosów.

ŚWIATŁO W ROGU KURIERA
Światełko w rogu Kukiera obwie­

szcza publiczności, źe pierwszy Po­
lak został mistrzem Europy. Kukier 
staje na podium zwycięzców. Przed­
stawiciel AIBA p. Gremaux deko-
ruje go 
Wszystko

pasem mistrza
odbywa

Europy

Warto dodać, że Lewandowski
zmienił styl i skacze obecnie ety. 
lem nożycowym.

ustannych wiwatach
sić przy bez- 

publlczności.
Kukier nie może powstrzymać łez. 
Przy dźwiękach hymnu narodowe­
go białoczerwona flaga wędruje 
pod strop hall....

Po zakończeniu ceremonii na ring
wchodzą 
(ZSRR).

Stefaniuk Stlepanow
zadanie czekało

Stefaniuka w tej walce. Stlepanow 
w poprzednich walkach nokautował 
swych przeciwników w rzadko oglą­
danym stylu. Taktyka powinna ode­
grać w tej walce pierwszorzędną 
rolę.

Polak, zdając sobie sprawę z 
siły ciosu Stiepanowa, ' pragnie 
utrzymać go w pierwszej rundzie 
na dystans. Lewy prosty Polaka 
Jest często w użyciu. Cios ten jest 
poparty siłą i robi wrażenie na

ku publiczności nie słychać na-

dwóch zielonych lampek pali się 
jedna czerwona. Lecz wynik za- 
padł. Radość widowni nie ma 
granic. Mistrz olimpijski jako 
piąty z Polaków zdobył tytuł 
najlepszego pięściarza Europy,

Fellks Sztam i Jego siódemka finalistów Bokserskich Mistrzostw Europy — otl prawej: Kukier, 
Stefaniuk, Kruża, Drogosz, Chychła, Grzelak i Węgrzyniak.

Rys. E. Alaszcwskl

mu tak potrzebnego w tej walce 
spokoju. Walczy on czujnie, stosuje 
piękne uniki i co chwilę przechodzi 
do przeciwnatarcia, trafiając z do. sko;ców.

Walka nosi wszelkie cechy naj­
wyższej sztuki pięściarskiej i toczy 
się wśród bezustannych braw, ja­
kimi publiczność obdarza obu za­
wodników.

jego systemu , walki, którym Jest 
wymiana z póldystansu.

Okazuje -się, że Polak dysponuje 
jednak dużą odpornością i nie re­
zygnuje z akcji zaczepnych. Mimo 
zainkasowania wielu ciosów, Kruża 
prowadzi otwartą walkę, Idąc chwi­
lami na ostrą wymianę.

W trzecim starciu dobrze nasta­
wiony Kruża znów utrzymuje 
przeciwnika na dystans. Ataki Za- 
suchina nie przynoszą mu teraz 
przewagi, gdyż Kruża odzyskał 
zwrotność i stosuje skuteczne uniki.

Końcówka należy do Kruży, któ­
ry idzie ambitnie do przodu i blje 
krótkimi seriami. Zawodnik radzie­
cki wykazuje pewne zmęczenie i 
ciosy jego stają się niecelne.

Ambitnie walczący <lo końca Krn- 
ża zdobywa dla naszych barw trzeci

zepchnlęty zostaje zupełnie do 
obrony. Stara się on lewym pro­
stym powstrzymywać bezustanne 
ataki, ale słabnie coraz bardziej 
po niszczycielskich ciosach Jengi­
bariana.

Dwa ciosy, odskok 1 znów seria 
z doskoku.

Piękna walka zawodnika radzie­
ckiego spotyka się z zachwytem 
widowni 1 uznaniem fachowców. 
Przynosi ona mu tytuł mistrza 
Europy.

Nasz najmłodszy reprezentant od­
nosi wysokie zwycięstwo i po raz 
czwarty widownia wysłuchuje 
hymnu narodowego.

Ją Wellsa tra liny. Wydaje się, że!zmienić już wyniku całej walki, w 
walka zakończy się szybkim no- i której zwycięzcą zostaje Wemhce- 
kautem. Anglik stosuje teraz dobrą ! ner.

Trzecie starcie, to znów żywio­
łowy atak Stiepanowa. Jest on je­
dnak Już zbyt zmęczony i ciosy

tytuł mistrza Europy, 
jedną z największych 
nek turnieju.

sprawiając 
niespodzia-

BŁYSKAWICZNE CIOSY
JENGIBARIANAjego me są Juz tak skuteczne. Te- ,

raz Stefaniuk całkowicie przejmuje I Na ringu są już zawodnicy wagi 
inicjatywą, Idzie na wymianę i dy- I lekkiej — Juhasz (Węgry) i JengI- ; 
sponując większym zasobem sil, barian. (ZSRH). Już w walce z :

DROGOSZ I DŁUGORĘKI 
MILLIGAN

W wadze lekkopółśrednlej Dro­
gosz spotkał się z Irlandczykiem 
MHIlganem. W walce tej spotkało 
się dwóch zawodników, walczących 
jednym stylem. Nikt z początku 
nie kwapi się z atakiem, gdyż obaj 
przeciwnicy wolą walkę obronną, 
w której mają większe możliwości.

Wreszcie na atak decyduje się 
Milligan. Ale na to tylko czeka) 
Drogosz. .Jego piękna kontra z miej-

silnymi sierpami coraz częściej 
trafia przeciwnika. W pewnym mo­
mencie silny sierp ścina Stiepano­
wa z nóg, ale nie myśli on zrezy­
gnować z otwartej walki, Ambitnie 
idzie do ataku, trafia krótkimi 
sierpami 1 gong kończy ten piękny 
pojedynek. Stefaniuk, jako dmgt 
Folak, otrzymuje pas mistrza Euro-
py.

TAKTYKA, KTÓRA NIWELUJE 
POTĘGĘ CIOSU ZASUCHINA

Na wysokie uznanie za pięknąprzeciwniku. Stefaniuk walczy: wysokie uznanie za piękną
.niezwykle uważnie, będąc w kaź- ; zasłużył sobie Stefaniuk, ale

dej chwili gotów do odskoku. ambitną postąwą w walce
gdy Stlepanow zechce przejść na ; Zasuchlncm, dyspohującym no- 
połdystans. .Plan Stefaniuka koń- j kantującym ciosem, podbił widów- 
czy sie powodzeniem. Stlepanow Niewielu liczyło się z sukcesem 
nie ma okazji do użycia swej . Polaka, tym bardziej. że w 
groźnej prawej, a kilka ataków i eliminacjach miał on ciężkie waLti, 

•nie przynosi zmiany sytuacji. i a kontuzje obu łuków brwiowych 
mocno zmniejszyły jego szanse. 

TRUDNE ZADANIE STEFANIUKA Tymczasem Kruża od początku , walki stosuje mądrą tąktykę, która 
Walka ma podobny przebieg jak, niweluje potęgę ciosu Zasuchina.

ćwierćfinałowy pojedynek Stiepano- i Kruża świetnie nurkuje pod ręka­
wa z Irlandczykiem Mc Nallym ’ wicami przeciwnika, unikając w 
Spodziewamy się ataków Stiepano- ; ten sposób wielu groźnych ciosów, 
wa, które zakończyły się wówczas | Zasuchin idzie do ataku zbyt od-
dla Irlandczyka nokautem. Istotnie, 
drugie starcie zawodnik radziecki

kryty, co błyskawicznie wykorzy­
stuje Kruża 1 z doskoków trafia

rozpoczyna od ataku. ■ lewym prostym. Mądra taktyka.
Znów widzimy charakterystyczne daje Kruży niewielką przewagą w 

dla niego uniki przed lewym pro-1 pierwszym starciu.
stym i błyskawiczny• atak sierpami I Druga, runda zmienia obraz na 
z obu rąk. Kilka takich ciosów j ringu. Zasuchin przechodzi do ofen- 
trafia Stefaniuka, ale nie odbiera' sy.vy, zmusza Krużę do przyjęcia

I sca zatrzymuje Irlandczyka w 
A-yr."’ ?---------j--------i-'\ ...... — 7 : miejscu. Milligan góruje nad Po.AntWewiczein trudno było poznać ; iakiem zasięgiem ramion i to jest 
W J^pStbarianie tego samego za-i powodem, że Drogosz nie może w 
wodnika, który słabiej pełni wykorzystać swego najwlęk-
zentował się w eliminacjach, fynf- szeg0 atutu - lewego prostego, czasem Jengibarian ze spotkania 
na spotkanie walczył coraz lepiej.
stając się wreszcie Jednym z naj­
lepszych pięściarzy turnieju. Czując 
jesczcze w kościach ciężki pojedy­
nek z Antkiewiczem. w spotkaniu 
z Juhaszem znów wzniósł się na 
najwyższy poziom sztuki pięściar­
skiej.

Od pletvszego starcia Inicjaty­
wa należy do zawodnika radzie­
ckiego. walczy on bardzo spokoj­
nie, ale jego błyskawicznie wy­
prowadzane sierpy raz po raz I 
trafiają Juhasza. Nie wyprowadza 
go z równowagi kilka udanych 
kontr Węgra. Jengibarian coraz 
skuteczniej atakuje przeciwnika, 
ciosy następują coraz częściej, Wę­
gier nie jest w stanie powstrzymać 
jednego z seryjnych ataków I 
Inkasuje dwa ciosy, które wstrzą­
sają nim bardzo wyraźnie.
Obraz walki nie zmienia się w 

następnym starciu. Juhasz ambitnie 
przyjmuje otwartą walkę, ale Jest 
wytrącony z tempa. Obrona Jego 
jest nieszczelna, a rzadkie ataki 
zbyt chaotyczne, aby ' mogły być 
skuteczne. Młody zawodnik radzie­
cki w całej pełni demonstruje te­
raz swe duże umiejętności.

W ostatnim starciu na ringu pa­
nuje całkowicie Jengibarian. Juhasz

Polak przyjmuje teraz .słuszną 
taktyką. Wyczekuje na ataki Milli- 
gana i pn kontrze natychmiast 
przechodzi do natarcia bljąc coraz 
częściej prawą. Kontra — cios — 
unik i znów cios z prawej oto 
schemat coraz skuteczniejszych ak­
cji Polaka. Walka Polaka spotyka 
się z żywiołową reakcją widowni, 
która bez przerwy dopinguje I 
oklaskuje walczących.

Drugie starcie wykazuje zmęcze­
nie u Irlandczyka. Nie chce on jed-< 
nak zrezygnować z ataku. Blje jed­
nak bardzo szeroko I Drogosz nie 
ma trudności w uniknięciu takich 
ciosów. Bardziej świeży Drogosz 
przechodzi teraz do ataku ma kilka 
udanych serii, ale Irlandczyk rów­
nież jest specjalistą od walki obron­
nej 1 kilka razy celnie kontruje.

W trzecim . starciu Drogosz ma 
trudne zadanie. Długoręki Irland­
czyk, pozbawiony już sił, przykle­
ja się do niego, paraliżując mu ru­
chy. Drogosz po każdym ataku 
pragnie jak najszybciej oswobo­
dzić się z objęć przeciwnika, ale 
to zabiera mu dużo czasu l ener­
gii. Mimo dużej przewagi Polaka, 
nie może pokazać on pełnej skali 
umiejętności 1 powiększyć jeszcze 
bardziej przewagi punktowej.

SPOTKANIE STARYCH 
ZNAJOMYCH

W następnej walce, wagi półśred- 
niej spotkali się starzy znajomi 
Szczerbakow (ZSRR) i Chychła. 
Walka od początku Jest bardzo ład­
na 1 emocjonująca. Szczerbakow 
rozpoczyna pierwsze starcie moc­
nym sierpem. Ciosy jego są poje- 
dyńcze, ale wielkiej mocy. Jest on 
w ciągłym ataku. Chychła dobrze 
kontruje blje z doskoków. Jest 
szybszy od przeciwnika. Runda koń­
czy się przewagą pięściarza pol­
skiego.

W następnej rundzie Chychła wal­
czy ostrożniej. Częściej stosuje uda­
ne uniki, ale ciosy jakie zalnkaso­
wał w pierwszym starciu osłabiły go 
wyraźnie. Inicjatywa należy teraz 
do Szczerbakowa, Atakuje on raz 
po raz zamachowymi sierpami, któ­
re dochodzą do celu. Chychła jak 
gdyby zatracił teraz refleks, stoi 
często odkryty. Starcie ma przebieg 
wyrównany.

Trzecią rundę rozpoczyna Szczer­
bakow energlczym atakiem, który 
Chychła powstrzymuje Jednak pra­
wym sierpem. Kontra ta tylko na 
chwilę ostudziła Szczcrbakowa, któ­
ry znów jest w ataku, blje dużo 
I celnie. Ciosy Polaka z kontr nie 
mają już soczystości I Jest ich 
mniej niż w poprzednich rundach.

Ostatnie sekundy walki należą do 
Szczerbakowa, który zrywa się do 
ataku. Często i celnie trafia uzysku­
jąc przewagę punktową. Sędziowie 
przyznają zwycięstwo stosunkiem 
głosów 2:1 Chychle,

taktykę, wchodzi w zwarcia, w 
których odzyskuje równowagę.

W drugim starciu sytuacja zmie­
GRZELAK W WALCE 

Z NIETSCHKĘM
W wadze półciężkiej najlepszy bo-nia się radykalnie. Wells tańczy te- L w wadze półciężkiej najlepszy bo- 

raz po ringu, stając się nie osiągał- iser.^?D Nietschke spotkał się z -17— n —-Ł-i.-.a___ _ Am _ Mlntc^htfn ma ni"rntitn-ny dla Niemca. Podziwiamy Jego
piękne uniki i szybkie lewe proste, 
które łatwo dosięgają polującego 
bez przerwy na cios Niemca. Wi­
dać już, źe Anglik przetrzymał kry­
zys I teraz ze skutecznej obrony 
przechodzi do również skutecznego 
ataku. Resch po kilku ciosach z 
prawej gubi ste w ataku, traci ini­
cjatywę i bez przerwy daje się tra­
fiać lewym prostym. Anglik wygry. 
wa tę rundę wysoko, doprowadza­
jąc Rescha do dużego zmęczenia.

Grzelakiem. Nietschke ma przewa-

■ POKAZ WYSOKIEJ TECHNIKI
W wadze lekkośredntej zwycięzca 

Tlszina, groźny punczer Resch 
(Niemcy zach.). spotkał się z dosko­
nałym technikiem Wellsem (Anglia).

Anglik zademonstrował w tej wal­
ce boks wysokiej klasy I mądrą 
taktykę, która przyniosła mu suk­
ces. Początek wskazywał na 
to, że Wells nie będzie w stanie 
przetrzymać ataków Niemca, dyspo­
nującego nokautującym ciosem. 
Długie ramiona Wellsa nie są by­
najmniej przeszkodą dla Niemca, 
który przedostaje się na póldystans 
1 lokuje na szczęce Wellsa dwa cio­
sy, po których Anglik chwleje ale na nogach.

Dąży on szybko do zwarć, aby 
przetrzymać kryzys, ale Resch od­
skakuje 1 znów dwa sierpy rzuca-

Ostatnle starcie to piękny pokaz 
techniki Anglika. Resch jest bezrad­
ny wobec szybkości i błyskawicz­
nych lewych prostych przeciwnika. 
Poluje on na cios, zdając sobie 
sprawę, że tylko nokaut może przy­
nieść mu zwycięstwo. Ale Anglik 
Jest teraz niezwykle czujny, utrzy­
muje tempo jakby dopiero rozpo- , 
czął walkę. Niemiec kończy walkę 
zupełnie wyczerpany niezliczonymi 
ciosami Anglika, który otrzymał od 
widowni serdeczne brawa za pokaz 
wysokiej techniki.

W wadze średniej spotkali się 
Koutny (CSR) i Wemhoener (Niem­
cy zach.). Bojowo nastawiony Nie­
miec rozpoczyna groźnym atakiem. 
Jego proste 1 sierpy dochodzą do 
celu 1 z miejsca osłabiają Czecha, 
który walczy z plastrami na lukach 
brwiowych po kontuzjach z poprze­
dnich walk. Nie pomaga Koutnemu 
Jego lepcza technika. Ataki Niemca 
są żywiołowe, przebijają -obronę i 
przynoszą mu zwycięstwo w nlerw- szej rundzie.

W drugim starciu Koutny nie 
przyszedł jeszcze do siebie po cio­
sach jakie zalnkasował w pierwszej 
Stu*11 1,n!e Jest w Manie zorga- 

skutecznej obrony. Walka 
suje się jednostronna. Niemiec jest 
w ciągłym ataku I raz po raz potęź- 
CzechaC^0SŁm^ trafia cofającego się

gę nad Grzelakiem w zasięgu swych 
długich ramion. Polak nurkuje jed­
nak pod długimi rękami przeciw, 
nika, z miejsca skutecznie trafia 
sierpami w szczękę 1 tułów. Ataki 
Grzelaka z każdą sekundą przybie­
rają na skuteczności. Wyłapuje on 
wszelkie luki w obronie Niemca I 
blje mocno seriami. Reprezentanta 
NRD ratuje duża szybkość, która po­
zwala mu uniknąć znacznej części 
ciosów, ale te, które doszły do ce­
lu, dały Grzelakowi zwycięstwo w 
tym starciu.

Drugie starcie znów rozpoczyna 
się od ataku Polaka. Nietschke 
przykleja się do niego, krępuje 
jnu ruchy, Grzelak znajduje na to 
lekarstwo w postaci szybkich od? 
skoków I ciosów z dystansu. 
Nietschke demonstruje dużą od­
porność na ciosy polaka, nie tra­
ci szybkości, ale I tę rundę prze­
grywa. w ostatnim starciu walka 
przechodzi w zwarcia. Obaj za­
wodnicy przetrzymują, za co o- 
trzymują po Jednym napomnie­
niu.
Szybszy Nietschke częściej trafia 

teraz lewym prostym, częściej ata­
kuje bardziej zmęczonego Grzela­
ka. Runda przynosi lekką przewagą 
NIeŁschkcmu. ■ Ogłoszono zwycięstwo 
reprezentanta NRD.

WSPANIAŁA POSTAWA 
SZOCIKASA

ostatnim starciu Czech prze- 
chodz! wreszcie do kontrataku. O- 
kazuje się. że ciągłe ataki w dwóch 
poprzednich rundach mocno zmę- 
wyly Niemca, który teraz ; kładzie...cmi,., ter*z_ Ktaazie sa już anemfernruchy! )Cg° ™‘ychmlasfową
fryvmwfa .Wygrywa pewnlitrzymuje ostrzeżenie, Koutny u^ 
trzymuje przeciwnika lewym pro- 

n-a atalcując następniedo końca walki sierpami z półdy-| 
Trzecia runda nie może ‘

W wadze ciężkiej stanęli do 
walki Szocikas i Węgrzyniak.

Po pierwszym starciu zarysowała 
się wysoka przewaga Szocikasa, któ­
ry walczy skupiony 1 baczny na 
wszystko. Szocikas. który po szyb, 
kich unikach przechodzi do błyska­
wicznego natarcia, trafia raz po 
raz, aż uginają się pod Węgrzynia­
kiem nogi.

W następnych starciach obraz 
walki nie zmienia się.; Węgrzy­
niak Jest bezradny wobec wspa­
nialej postawy Szocikasa. 
Dopiero w ostatnim starciu Po­

lak próbuje atakować, ale próby te 
są już anemiczne l spotykają się z 
.istychmlaatową ripostą Szocikasa, 
Wygrywa pewnie Szocikas, Węgrzy­
niakowi należą się słowa uzna­
nia za prowadzenie przez cały czas 
otwartej walki z tak doskonałym
zawodnikiem, jakim jest Szocikas, 

- Z. 'Głuszek
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Ich wrażenia
z mistrzostw

MISTRZ EUROPY WAGI 
LEKKOSREDNIEJ WELLS
— To była pięknie zorganizo­

wana impreza. Przyjęcie, jakie­
go doznaliśmy, przeszło wśzelkie 
msze oczekiwania. Byliśmy o- 
toczeni przez miłych, serdecz­
nych ludzi, którzy uprzyjemnia­
li nam każdą chwilę pobytu.

Wells (Anglia)

Szkoda, że tak mało pięściarzy 
angielskich startowało w mi­
strzostwach. U nas, niestety, tak 
nie opiekują się sportem jak u

Trener Ogurienko 
nauczyciel i wychowawca Tiszina
JEST dwóch braci Ogurienko, 

znanych w śwlecie bokser­
skim ZSRR i za granicą.

Wiktor jest jednym z naj­
lepszych trenerów boksu w 
ZSRR. Posiada wyższe wy­
kształcenie w dziedzinie k. L a
przez systematyczną i długo­
trwałą pracę nad sobą zdobył 
autorytet wśród

tego w następnym dniu nie
mógł nawiązać 
schem.

Tiszin należy 
z przyszłością i

i autorytet wśród najlepszych ; 
i specjalistów boksu w kraju, - 
[jest znany i ceniony za grani- 1

walki z Re­

do bokserów 
na pewno jesz-

cze nie jeden raz spotka się z 
Pappem i Reschem i udowodni, ! 
że radziecka szkoła boksu mo­
że przygotować pięściarzy 
najwyższym poziomie.

i c„ : rYGURIENKO zna dobrze poi- |
I „ , , j skich bokserów i wysoko o- !
i Eugeniusz, młodszy brat Wi- cenią ich poziom walk na X ; 
| która Ogurienko wybrał ten i Bokserskich Mistrzostwach Eu- ; 
! sam zawód. Po ukończeniu In- ’ . .......................
i stytutu Kultury Fizycznej im. 
Stalina w Moskwie został pań­
stwowym trenerem boksu.

’ ropy. Najlepiej chyba zna on !
Kolczyńskiego, gdyż spotkał się !
z nim na ringu w Warszawę.

Eugeniusz. . Eugeniusz Ogurienko miał
Historia jego życia jest jed- bogatą przeszłość sportową, zdo-

nak ciekawsza z innych wzglę- 
I dów.
i EUGENIUSZ Ogurienko był 
i przed wojną słuchaczem w 
Instytucie Budowy Maszyn. U- 
prawiał przy tym namiętnie 
boks. Ci, którzy pamiętają Eu­
geniusza z ringu, opowiadają, 
że był to geniusz bokserski, ale 
tylko jego trenerzy, a m. in. je­
go starszy brat wiedzą, ile wy­
siłku i niestrudzonej pracy po­
święcił Eugeniusz Ogurienko na 
doskonalenie techniki bokser­
skiej, na rozwijanie swojego 
talentu. Jak wielkiej klasy bok­
serem był Eugeniusz Ogurienko

Ogurienko

byl ogromne doświadczenie i po 
I skończeniu Instytutu Kultury 
. Fizycznej uważany jest teraz 
। za autorytet w dziedzinie teorii 
■ sportu, a przede wszystkim 
w boksie.

GófbUc

Górnik Radsion*
Górnik Knurów
Spójni» Stałlno-

Konatal - Chorzów
Lipiny •:<SU1

9:13
13:20

31:12 
26:16

Stal Bobrek ~ 
I Rów 0:4 (0:0).

LZS Podlesie -

ce 4:1 (S:l), 
Górnik Stalinogród 

Brzozowiec 1:3 (0:3).

GRUPA I STALINOGRODZKA 
Górnik Zabrze — Stal Czechowi-

Górnik Nlwka 
gród 3:2 (2:1).

Stal Gliwice — 
3:0 (1:0).

Stal Rybnik - 
(0:1).

Jest on członkiem Stowarzyszę- =
nia Rozpowszechniania Nauk 
Politycznych, często wyjeżdża 
w teren do republik radzieckich, 
gdzie wygłasza referaty i od­
czyty na temat sportu w Związ­
ku Radzieckim i w krajach de­
mokracji ludowej.

(Stef)

Prawy prosty boksera radzieckiego wagi ciężkiej — Szocikasa 
dosięgnąl Jugosłowianina Krizmanica.

(CAF—fot. st. wdowlńśkl)

PoBied ZOO uczestników 
Centralnych Biegów narodowych

I liga piłkarska
CWKS - Gwardia Kraków 0:0

WARSZAWA 34.5. CWKS; — Gwar­
dia Kraków 1:0 (0:0). Sędziował:Co- 
ber ze Stallnogrodu. '

CWKS — Szymkowiak, Budziński, 
Orłowski, Zieliński, Bieniek, Wie- 
esorek; Olejnik, Gogolewski (Jero- 
rrdnek), Szymborski, Jankowski, Pu- 
llkowski. Trener -^ Kuchar. . /

Gwardia — Jurowlcź. Snbpkowskl, 
Talik. Szymeczko; Jędrys, SUzow- 
skl: Mordarskl. Rogoża, Kościelny 
(Gamaj), Jaśkowski, Kotaba. Trener 
— Mat Jas.
; Jut dawno publiczność warszaw­
ska nie miała takiej „okazji" do nu­
dzenia się, jaką stworzyły im obie 
drużyny w niedzielnym spotkaniu. 
Odbijanie piłki „na pałę", szło w

parze z licznymi, obustronnymi poJ 
daniami, które kierowane do adre­
sata z własnej drużyny z reguły 
trafiały, do przeciwnika. Nl« było 
mowy ó jakiejś płynnej akcji któ­
regoś^, ataków.

Przez cały czas trwania zawodów 
jedynie Mordarskl oddał trzy strza­
ły na bramkę i tylko jeden z nich 
był celny — oto efekt zagrywek 
dziesięciu napastników.

Na’ częściowe usprawiedliwienie 
Gwardii może wpłynąć brak Flan­
ka, Szczurka i Kohuta w adrużynie 
ale nie jest ono’ dostateczne. Zą- 
stępcy ich wykazali chwilami kar­
dynalne wady w ustawieniu, zgra-
niu czy też podaniach.

»łp»

może świadczyć fakt, że był on . 
ośmiokrotnym mistrzem ZSRR . 
w wadze średniej, a w 1943 r. ' A Ul 1 C IjŁl 
startując w wadze średniej 
zdobył tytuł absolutnego mi­
strza wszechwag, zwyciężając
m. in. takich bokserów jak 
wosardow, Stiepanow.

W 1944 r. broniąc tytułu 
solutnego mistrza walczył z 
roliewcm (chociaż ten miał 
nim przewagę 18 kg wagi).

wagi ciężkiej,..
No- i

IVA podium zwycięzców staje 
| rosły, dobrze zbudowanyab-

Was. A związek bokserski, któ­
ry finansował naszą podróż do j 
Waszej pięknej Warszawy nie i medalem.

i. Górnik Zabrze
2. Górnik Radzionków
3. Stal Czechowice
4. Stal GUwlce
5. Konstal Chorzów
6. Górnik Knurów
7. Stal Lipiny
8. Stal Bobrek
9. Stal Rybnik ,

10. Górnik Brzoźowlee
U. Spójnia Stalinogród
12. LZS Podlesie
13. Górnik Nlwka ' 
ił. Górnik Stalinogród

#:I6 13:20

GRUPA II — KRAKOWSKA
Unia Kraków — Kolejarz Wlelicz-
Spójnia Kraków ■ 

drychów 1:4 (1:2).
Spójnia Nowy T 

Bieżanów 0:1 (0:1).

Włókniarz An-
Spójnia

Kolejarz Nowy

OWKS Kraków - Unia Chorzów 3:3

Stal Żywiec
Sącz 3;9 (2:0).

Unia. Borek — Włókniarz Chełmek 
.. -....................  , . . (o:#).

się na Stadionie Wojska Polskie- I Pozn> — 2.30.2. ynja Oświęcim — Sta! Nowa Hu-
go w Warszawie Centralne | _’»» “ X”1 (Sp^Gd)" 1
Biegi Narodowe. Na starcie sta- Żakowska (OWKS Lublin) —'2.24.1 
nęlo ponad 700 zawodników i 3) Piwowar (Stal Stalinogród) - 
zawodniczek - reprezentantów ’ ^.2. 4’( Za"^a<°^^ Z 
poszczególnych województw. 1 2.27.4.

W niedzielę, 24 bm. odbyły j (Gw wn — 2.30,0, 3) walczak (Gw

Ko- 1 blondyn. Jeszcze oddycha ciężko 
nad ,P° stoczonej dopiero co walce, 

I jeszcze ciało cale lśni pd potu...
Walkę tę przegrał na punkty. Rozbrzmiewają potężne dźwię- 

jednak za doskonałą technikę hymnu ZSRR. Pod strop hali

miał wystarczających środków ‘
ie> 'został odznaczony złotym wołno wznosi się flaga Związku 
ie i-i | Radzieckiego. Zwycięzca, które-

finansowych, by wysłać 
dziesiątkę,

całą i

TRENER DRUŻYNY 
WŁOSKIEJ REYA

— Widziałem trzy Olimpiady 
— w Berlinie, Londynie i Hel­
sinkach, Nigdzie jednak turniej 
pięściarski nie byt tak wspania­
le zorganizowany jak u Was.

WICEMISTRZ EUROPY WAGI 
LEKKOPÓLSREDNIEJ, 

IRLANDCZYK MILLIGAN
— Bardzo podobał mi się 

mój zwycięzca Drogosz. To uta-

KRAKOW, 24.5 (tel. Wl). OWKS 
Kraków — Unia Chorzów 3:3 (3:2). 
Bramki dla OWKS zdobyli: Durnlok 
— 2 (ob|e Z' rzutów; karnych) i Pie- 
ehaezek; dla.Unii Cieślik — 2 I Ma­
teja. Sędzia Fronckowski (Wrocław). 
Widzów'ok. 20.000.

OWKS: Pator. Dumlokj Kaszuba, 
Hefot, Strzykalski, Grzywocz. Kro­
czek, Kowal (Jacek), Uznańskl, Pie- 
chaczek, Glajcar. -

Unia: Wyrobek, Bomba, Bartyla, 
Giebur, Suszczyk, Siekiera, Alszer, 
Mateja, Pleda, Cieślik, Kubicki.

Na dobrym poziomie 1 pełen.emo­
cji mecz, w którym dwukrotnie pro­
wadzili wojskowi, a raz Unia, za- 
kończyt się sprawiedliwym wyni­
kiem remisowym. Wyższość tech­
niczną i większe zwarcie zespołu w 
drużynie chorzowskiej niwelowali 
gospodarze bardziej ofiarną 1 ambit­
ną walką wykazując się przy tym 
dobrą dyspozycją psychiczną w 
okresie, kiedy Unia prowądzlta 2:l.

Przy optycznie wyrównanej grze 
o wiele groźniejsze sytuacje powsta­
wały pod bramką-OWKS. Działo się 
to z tego powodu, że defensywa 
Unii nie traciła czasu na drybllngi 
i koronkowe wyciąganie piłki od

własnego pola karnego, lecz opero­
wała dalekimi .crossami, przy czym 
przy tych dalekich przerzutach trze­
ba było podziwiać dobre wyszkole­
nie techniczne zawodników Unit 
uwidaczniające Blę w bezbłędnym 
przyjmowaniu dalekich piłek. Celo­
wali w tym Alszer. Kubicki i Cie­
ślik. Ostatni, jako kapitan drużyny, 
zdobył się na rzadkę oglądany na 
naszych boiskach gest, upominając 
głośno i stanowczo jednego Z' kole­
gów. by zaprzestał ostrej gry i fau- 
lowania.'

Cieślik, strzeiee dwóch bramek we 
właściwym sobie stylu. Bartyla nie­
zawodny stoper i Wyrobek nale­
żeli do najlepszych zawodników 
Un‘|. Również bramkarz OWKS byt 
jednym z mocnych punktów dru­
żyny gospodarzy. W drużynie woj­
skowych na pocli walę zasłużyli nad­
to: Piechaczck, Grzywocz, Durtiiok 
L Hejos.

Dwa rzuty karne wyegzekwowane 
pewnie przez Durnioka — to .wynik 
ostatniej, ale niedozwolonej deski 
ratunku w momentach, kiedy Tle- 
chaczek po przebojach znajdowat 
się sam na sam z Wyrobkfem.

1. Włókn. Andrychów
2. Spójnia Kraków
3. Włókn. Chełmek
4. Unia Borek
5. Stal N. Huta
6. Stal Żywiec
7. Spójnia Bieżanów
8. Unia Kraków
9. Kolejarz N. Sącz

drużynowej ‘ m Juniorów — 1) Filipiak (Bud j 
Gd) — 2.01,9, 2) Chochelskł (Kol ,

• 1<r) “ 2.02,2. 3) Szczerba (Wł Szcze- ■
P' • j oin) — 2.02,3. . ]0_ unja Oświęcim*

. • pKt., i tooo m seniorów — 1) Kupczyk u. spójnia N. Targ
Warszawą — 57 pkL, Lublinem (Bud Gd) — 2.33,6, 2) Grab (Wl •- 
-52 pkt.. Poznaniem - 47 pkt. * ^.-2^ ? (OWKS

W punktacji
pierwsze miejsce zajęli ^awodnt-
cy woj. gdańskiego 
przed Bydgoszczą •

12. Kolejarz Wieliczka

9:13 20:26 
10:16

Budowlani Gdańsk - Budowlani Opole 0 :1
GDAŃSK 24.6 (rei. wl.) Budowla­

ni Gdańsk — Budowlani Opole n:l

i Stalinogrodem — 45 pkt, 
W klaryfikacji zrzeszeniowej 

zwyciężył CWKS — 72 pkt., 2)
Kolo jarz GB. 3) AZS 58.

Bydq) — 2.36,0.
1500 m juniorzy — 1) Odolezyk -• 

(Ogn. W-wa) — 4.14,6. 2) Makowski j 
'Kol Gd) — 4.14.6, 3) Jochman (Koi .

GRUPA III — WARSZAWSKA 
KS Ełk — Budowlani Warszawa

1 Bramkę zdobył w 6 min. Za- 
bicki. Sędziował Czapski z Wrocla- 

11:34 u-ia; widzów ok. 8.000.
Budowlani Gdańsk: Gronowski II 

(Potrykus), Korynt. Kamzela, Lenc;

W 1946 r. w Bratyslavie spo- ' 00 0CZ,J. 2® podnoszącą 
tkał się Eugeniusz Ogu-~ !o 

rienko z Pappem. Po dramaty- w wadze cięzkie] .
- — Algirdes Szocikas z Litew- : kurcncji:cznej walce, Pa.pp pierwszy 

raz przegrał w spotkaniu mię­
dzynarodowym.

Po siedmiu latach 
sukcesów dwukrotnego 
olimpijskiego Pappa, 
stwo nad Pappem w 
X Mistrzostw Europy

pełnych 
mistrza 
zwycię- 

czasie 
odniósł*

znowu radziecki bokser, uczeń 
Eugeniusza Ogurienko — Ti­
szin.

— Zwycięstwo nad stawnym 
Pappem nie przyszło łatwo na-

:.ńę wciąż flagą
4) Spójnia — 55. 5) Stal — 50.
6) Zryw — 44 pkt.

Wyniki poszczególnych kon-

Bydg) — 4.16,4. Kolejarz Wołomin — Kolejarz Ol-
3000 ni seniorów — 1) Tokarski i sztyn 2:1 (1:1).

fSo Gd) — 8.51,2, 2) Sikorski (Kol ; Gwardia Olsztyn — Unia Choda.

Kaleta, 
Kokot.

, nyml strzałami względnie opiłki wy­
łapuje Paszkiewicz.

Po okresie wyrównanej gry pod 
koniec pierwszej połowy gdań­
szczanie zaczynają coraz bardziej 
przeważać, nie mają Jednak w, ata­
ku Strzelca, który by potrafił tę 
przewagę uwidocznić cyfrowd. W 23 
min. kontuzjowanego w czasie rde-Mikst a; Kupcewlcz (Kusz), .......... .—----- ------ - - ----------—

Świstak, Goździk, Baran, j rżenia z jednym z napastników 
opolskich Gronowskiego zastępuje

skiej SRR.
| Młody, bo 25-letni zawodnik 
; jest słuchaczem 3 roku Instytu- 
t tu Kultury Fizycznej w Kaunas 
: i należy do Zrzeszenia „Zalgi- 
ris^.

400 m Juniorek - 
(Kol Gd) — 1.02,9, 
(Wł Kost) — 1,03.0. 
(Sp Bydg) — 1.03,1.

1) Zaczyńska

W-wa) ’ — 8.54.6, 3) Kowalski (Unia 
Lódż) — 8.56,2.

800 m mężczyzn (grupa wyczyno­
wa) — 1) Potrzebowski (AZS Szcze­
cin) — 1.55.4, 2) Korban (Sp Gd)—

- 1) Zaczyńska ,.55 - 3) Klelczewr-k! (OWKS Lu- 
2) Baranowska ' b|tn, _ j 55 7j 4) Zbikowski (OWKS

3) Sadowska Bvdg) — 1.50.0, 5) Wltulskl (Kol

Fraczków — mecz odlolony.
Gwardia Blałyotok — Unia Choda­

ków 4:1 (1:0).
Kolejarz Ol.ztyn — Stal Warna- 

wa 0:1 (0:0).

Trener ■— Flrtsch.
Budowlani Opole: 

Wojtkiewicz, Kania,
Paszkiewicz, 

Skronklewlcz;

400 seniorek 1) Winnicka
(Bud Pozn) — 1.03,0, 2) Szulc (Ko' 
Olsztyn» — 1.03,0, 3) Sroka (OWKS

W-wa) — 1.57,0, 6) Orywal (Stal
Pozn) — 2.00,0.

5000 m mężczyzn (grupa wyczy-
....... ................................      . nowa) — 1) Graj (OWKS Bydg) — Kri — 1.03.8. Najlepszy czas w tej I 15.04,3, 2) Chromik (OWKS Kr) — 
konkurencji uzyskała startująca po- < 15.034. 3)■ Krzyszkowlak (OWKS Lu- 
73 knnktir<;pm rnwndninzka 1ńd7.kipi ! tai:.»» jg 13 8 4) KlOC Ogn Rze-| 4-krotny mistrz ZSRR uprą- za. konkursem zawodniczka łódzkiej ! b?in) 

‘ wia boks od 1946 r. Stoczył on 1 sPó-in- ~ Dutkiew.cz — 1 -
I ptż 18 walk międzynarodowych.: Tzs,
| Finałowe spotkanie podczas Mi- !
I strzostw Europy jest już 90 wal-

1.02.5. i szów) — 15.23.4, 5) Szewczyk (W) 
ks.imowicz Łódź) — 15.23,8, 6) Olcslński (Górn 
2) Nocko I Stalinogród) — 15.26,0.

1. Kolejarz Frusgtów
2. Unia Chodaków
3. Gwardia Białystok
4. Kolejarz Olsztyn
5. Stal Okęcie W-wa
6. Gwardia Ołeztyn
7. Budowlani W-wa
8. KS Olsztyn
9. Kolejarz Wołomin

10. KS Ełk

27:10

10:8
8:10

10:13

1:17

GRUPA IV — GDAŃSKA

Rogowski, Mruczyńśki; Mielnlczak, 
Cichy, Klik, Zabickl, Słysz. Trener 
— Bartolik.

Opolanie rozpoczęli grę energicz­
nie,-atakując raz po raz bramkę go­
spodarzy. Już w 6 min. niespodzie­
wany strzał Zabickiego minął zbyt 
późno interweniującego Gronow­
skiego i opolanie zdobyli prowadzę, 
nie, a jak się następnie okazało, 
dzięki tej bramce wygrali spotka­
nie. Drużyna gdańska rusza z impe­
tem do kontrataku, większość jed­
nak? jej akcji kończy się na polu 
podbramkowym przeciwnika niecek

Potrykus.
Druga połowa spotkania upływa 

pod znakiem nieustannych ataków 
gdańskich Budowlanych. Są mo­
menty, źe nawet obrońcy gospoda­
rzy zajmują pozycję poza linią środ­
kową. Podobnie jednak jak i w 
pierwszej połowie meczu, gdań­
szczanie nie potrafią * strzelić wy* 
równującej bramki. W okresie tym 
dobrze gra w ataku gdańskim Go-' 
żdzlk jednak 1 on nie zdobywa się' 
na zaskakujący strzał.

Poza Goździkiem dobrze zagrał w 
drużynie gdańskiej Korynt. W dru­
żynie opolskiej na wyróżnienie-za­
sługuje bramkarz Paszkiewicz oraz 
szybka i często strzelająca piątka 
ataku.

- - - - t ! szemu pięściarzowi — mówi O-
lentowany i doskonały bokser. | gurjenko. — Tiszin dał z siebie Tl ... T „1 rt „ sili n ,1 . .. r . IIU nas, w Irlandii, mamy trud-
ne warunki do uprawiania spor­
tu. Ja na przykład, musiałem 
ciężko pracować jako ‘magazy­
nier aż do samego dnia wyjaz­
du. A normalnie trenować mogę
jedynie w późnych godzinach

ką. W swojej bogatej karierze i

wszystko ażeby wygrać i dla-
I pięściarskiej Szodkas 
: zwyciężył 4-krolnie j

। Korolieica.
słynnego

Pod znakiem
Gdy pytamy go o j 

prywatne, uśmiecha 
chce wiele powiedzieć.

Suski zw^ciężH Zabłockiego
podczas zawodów kontrolnych

Stal Nakle 
1:9 (1:0).

Kól«J»> GdaAłk
Kolejarz Bydgoszcz — Budowlani 

Człuchów 1:0 (1:0).
Stal Gdańsk Kolejarz Torud

wieczornych, gdyż przede wszy-
stkim muszę .zarabiać na życie.

MIĘDZYNARODOWY SĘDZIA 
BOKSERSKI SZWAJCAR 

NICOLE

zwycięstw 
Polski i ZSRR

l.ego życie | STALINOGRÓD, 24.5 (tel. wl.) | W finale Nawrocka odniosła 
się i nie . w ubiegłą, sobotę i rdcdzdęlę 7 zwycięstw, £~ąjdc“wą 5.

20 przeprowadzono w Stalinogro- Wlodarczykówa I Soltańówa — 
czem, za czem — mówi.. Ale (dzle zawody szermiercze, z u-po 4, Salbach — 3, Liszkowska 
wreszcie wydobywam?/ ^11^01 działem zawodników kadry na- — 2, Adamczyk — 2 i Masle- 
szczegołow. Ten wspaniały bok- ro(jowej. pomyślane jako spraw- I wleź — 1. Ogółem startowało 
ser, wzoroięy uczeń Instytutu l fOrriśy naszej czołówki w I 12 zawodniczek.
KF jest roimoczesnie szczęslt- 1 • 1

No, za niedzielę 7 zwycięstw, Szrajderowa — 5.1

8:1 (5:9).
Flota Gdynia — Unit Inowrocław 

¢:/ (G:l).
Gwardia Słupsk — Gwardia Gdańsk 

— odłożony.

— Podziwiałem odbudowę
Wnscej bohaterskiej stolicy, po­
dziwiałem opiekę państwa nad 
sportowcami. Bokserzy szwaj­
carscy, niestety, nie brali udzia­
łu w turnieju, gdyż nasza fede­
racja, nie mając kredytów rzą­
dowych, nie mogła znaleźć oko­
ło 10.000 franków na. finansowa­
nie podróży naszych bokserów. 
Jestem zachwycony organizacją 
imprezy i pragnę podkreślić, że 
marzę o tym, by powrócić znów 
do Was przy okazji jakiegoś 
spotkania międzynarodowego.

(w)

(Dokończcnle ze str. 1)
która jest jeszcze jednym wy­
razem dążności narodów do po­
koju, jest jeszcze jednym waż­
nym momentem wałki narodów 
o przyjaźń, o pokój — jest pięk­
nym świadectwem prawdy, żc 
szlachetna sportowa walka łą­
czy narody.
f NAJLEPSZYCH bokserów 
aV Europy opasanych mi­
strzowskimi pasami i 20 me­
dalistów — mistrzów i wicemi-

okresie przygotowań do mi­
strzostw świata, które odbędą । We florecie mężczyzn widzie- 

■ się w drugiej połowie lipca w Hśmy w akcji 7 zawodników.

L Stal Gdańsk
2. Kolejarz Gdańsk
3. Kolejarz- Bydgoszcz
4. Kolejarz Toruń
5. Gwardia Słupsk
6. Flota Gdynia
7. Unia Inowrocław
8. Budowlani Człuchów 
n. stal Nakło

10. Gwardia Gdańsk

11:5

Budowlani Chorzów - Ogniwo Bytom 2:3
CHORZÓW 21.5 (teł. wl.) Budo­

wlani Chorzów Ogniwo Bytom

W Mach Pokoju 
startowało 115 tys. 
młodzieży
W DNIU 10 maja 1953 r. w 

całym kraju odbyły się 
ZMP-owsicie Kolarskie Raidy 
Pokoju celem uczczenia VI Mię-
dzyń środowego 
Wyścigu Pokoju 
lin Warszawa 
zowania haseł 
wśród młodzieży 
czeństwa.

Kolarskiego 
Praga — Ber- 
oraz populary- 
festiwalowych 

i całego społe-

Pierwsze minuty spotkania z O- 
gniwem potwierdzałyby naszą tezę. 
Początkowo Budowlani nie kwapi­
li się do gry, byli ospali i dopiero 
gdy Narloch z karnego zdobył 
bramkę, ożywili się nieco, ale u- 
trata tej bramki nie tylko koszto­
wała ich zwycięstwo, ale też ujem-, 
nie wpłynęła na grę całego kolek­
tywu.

Mimo dużej ambicji BUdowląnL 
nie potrafili się skoncentrować, gra­
li chaotycznie co wykorzystali, 
przeciwnicy, a zwłaszcza Ich śród-’ 
kowy napastnik Kępny. który czę­
sto stwarzał niebezpieczne sytuacje 
pod bramką Budowlanych. Zawo­
dnik ten walnie przyczynił się do 
zwycięstwa swej drużyny.

Występujący po dłuższej przer­
wie Wiśniewski zagrał nienajgo, 
rzej. był dość ruchliwy.- nie wy- 
chodzftly mu tylko strzały.*

U zwycięzców wyróżnili się: Nar­
loch, Więcek i Kępny, a w ześpole 
Budowlanych Jak zwykle Wieczo­
rek, Janduda 1 Januszek.

2:3 (1:2). Bramki dla Ogniwa zdo­
byli: Narloch z karnego, Buczma i 
Wiśniewski; dla Budowlanych — 
Fogelsteller 1 Januszek po 1. Sę­
dziował Walter z Poznania.

Budowlani: Hajduk. Fiskal, Krót 
Janduda, Karmańskl, Wieczorek, 
Gajdzik, Powala, Januszek, Muska­
ła, Fogelsteller, Glanc.'

Ogniwo: Horn. Olejnlszak, Lelo- 
nek, Cichoń, Narloch, Kauder, Wi­
śniewski, Więcek, Kępny, Buczma, 
Starzyński.

Budowlani uchodzą u swoich zwo­
lenników za drużynę, która potrafi 
dobrze grać i zwyciężać tylko na 
wyjazdach. Nie wiadomo czym to 
tłumaczyć, ale jedenastka chorzow- 
Bk a prawie zawsze na obcym terenie 
Fpizuje się nieźle, wywozi cenne 
putócty, a na własnym boisku ro­
bi niemiłe niespodzianki. Prawdo­
podobnie chorzowianie gdy wcho­
dzą na ewój stadion są pewni zwy­
cięstwa i to ich drogo kosztuje.

10:10 
9:26wym małżonkiem.

—• No i cóż — mówi — przy- . „ — -.
wiozę żonie w prezencie zwy- Brukseli. 11 w tej broni poziom nie był naj-
cięstwo - ucieszy się ogromnie, | Zawody wykazały pewien po- lepszy. Zwyciężył - Rydz — 6 
bo sama zresztą uprawia czyn- stęp wśród naszej czołówki, któ-Izwycięstw przed Przeżdzieckłm ..... .....—- ----
me sport, jak wiele kobiet ra-. ra dn imnrp7v .tHnotn iorln tk . ; , . „ . . 1 Szczecin 3:1 (2:,).dzieckich . mprezy sun.ra jeeliwh j zu’jcm — po 4, Reichmancm,; Spójnia Gniezno — Stal Ziel. Gó-uiieuMut, nie najlepiej przygotowana, wy- _ .. , „ ? n i:ł (i:o).

Miłym, przyjacielskim uśmie- I kazując dobitnie, że w ostatnim “ erem i Kolejarz Goleniów — Gwardio Po­Miłym, przyjacielskim uśmie- | kazując dobitnie, że w ostatnim '
chem... wagi
rozmowę Szocikas —
typ ’ wzorowego

ciężkiej kończy ! czasie stroniono od treningów. 
piękny | yyc florecie kobiet słabo wy-

i Kuszewskim — 1 zwycięstwo.

GRUPA V

1:13

POZNAŃSKA
S«a! Poznań — Gwardia Kalisz 1:2

(1:5).
Budowlani Poznań Kolejarz

sportowca. Stosunkowo na dobrym pozio-
dzielnego obywatela Kraju Rad. 

(St.)

strzów — opuściło ring, żabie- i 
rając do swoich krajów nie tyi- | 
ko wrażenie przeżytych walk,: 
ale i pamięć serdecznej atmo- i 
sfery, w jakiej odbywały się 
mistrzostwa.

Patrzac na osiągnięcia na- musza

szych medalistów Kukler (Polska) pokona) no punk-
pełni zdawać sobie sprawę ze ty MajdiOcha (CSR) a:o. sędzia rin- 
Źródel tych sukcesów. Tylko W gowy Timoszln (ZSRR). Punktowali:

Wyniki 
walk finałowych

padła Wlcdarczykowa. przegry- . mie stały* rozgrywki szablistów, 
wając w finale trzy spotkania i ; Suski l Zabłocki w puli‘fińalo- 
demonstrując zaległości trenin- ; wej wypadli najlepiej i odnieśli 
gowc. Podciągnęły się natomiast !po 8 zwycięstw. Dodatkowe spot- 
młode zawodniczki Adamczy- kanie pomiędzy tymi zawodni-

■ znań 0:1 (0-0).
Spójnia Żary — Kolejarz Gonów 

1:4 (!:»).
Gwardia Szczecin — Ofniwo Po-

na-

ze

kraju, gdzie sport otoczony 
jest tak troskliwą opieką partii 
i władzy ludowej, gdzie zapew­
niony jest tak szeroki rozwój 
masowego sportu, biorącego 
wzór i przykład z przodujące­
go w świecie sportu radzieckie­
go — mogą rozwijać się talen­
ty, mogą wyrastać mistrzowie.

Resko (Finl.) 60:35, Mladenovic 
(Jug.) 60:57, Nicole (Szwajc.) 60:56.

KOGUCIA
Stefaniuk (Polska) pokonał na

kówna i Salbach. jednak od sta­
rej gwardii dzieli je nadal dość 
duża różnica klasy. Niespodzian­
ką było zakwalifikowanie się do 
finału Masiewicz, uczennicy 
Technikum Wychowania Fizycz­
nego w Stalinogrodzie.

kami zakończyło się zwycię­
stwem Suskiego 5:4 choć najlep­
szy nasz zawodnik Zabłocki pro-
wadzi! w pcmiej chwili 4:2.
Trzecie miejsce zajął Małodobry7. AZS Rokitnicy 
cięstw.

6 zwy-

znań — mecz przełożony.
1. Gwardia Szcżecin
2. Gwardia Kalisz
3. Kolejarz Szczecin
4. Budowlani Pożnsń
5. Spójnia Gniezno
6. Stal Poznań
7. Kolejarz Gorzów
8. Gwardia Poznań
9. Stal Ziel. Góra

10. Spójnia Żary
11. Kolejarz Goleniów
12. Ogniwo Poznań

21:20 
16:18

ano

4:1«

30:19 
19:24 
2ó:2l
16:28 
15:31

aieianiUK (roisKay poKonat na 
punkty Stiepanowa (ZSRR) 3:0. Sę-

109 kajakowców wystartowało
do I Raidu Górskiego

SZCZAWNICA 24.5 (tel. wl.) Wlel- bieg i zarówno w jedynkach Jakr , ” i ,«r . — . )) .* 1L/4 A‘l.a (tri. 44 I./ Wici- UlUg l £dl(J\vllU W JcUjlIKaUn J8a l
dzla ringowy Helmar (Nonvj.PunK-.; nich zapanował od kilku dni na i dwójkach toczyła się zacięta walka. tOWali: Tltmus (Anglia) bu.5/, Sta- ! flnnsipn W cnKnto i Nnwnnn Tnrnil 1 Mnści 1 nlnłe?n łomnn narytirUH vatmri
scha (Austria) 60:54, Preisa (Niem­
cy zach.) 60:59.

PIÓRKOWA
Kruża (Polska) zwyciężył na punk-

II liga piłkarska
BYDGOSZCZ, (tel. wł.).

Gwardia Bydgoszcz — Włókniarz 
Łódź 5:2 (3:0). Bramki dla Gwar­
dii zdobyli Norkowskl II — 4, Brze. 
śkl i; dla Włókniarza Toporek i Je. 
zlerski z karnego. Sędziował Olec­
ki (Kr.). Widzów ok. 3.000.

Gwardziści zagrali dobrze, am­
bitnie i zwyciężyli pewnie. Wy-

(0:0). Prowadzenie dla Gwardii zdo­
był Norek, wyrównał Jankowiak.

BYTOM 24.5. (tel. wł.). Górnik
Bytom Włókniarz Kraków 3:1

różniła zwłaszcza środkowa

GRUPA VI — WROCŁAWSKA
Ogniwo Wrocław — Stal pafawag 

1:1 (0:9).
OWKS Wrocław — Spójnia Lubań 

5:3 (3:2).
Stal Świebodzice — LZS ChruścI-

ce 4:1 (1:0).
Kolejarz Kluczbork 

Nysa 6:0 (3:0).
Ogniwu

Gwardla Opole — Włókniarz Prud-

trójka napastników Gwardii, która 
dużo i celnie strzelała. Blok de. 
fensywny miejscowych z pewnym 
Buchardem w bramce, prawie cał­
kowicie sparaliżował akcje zaczep­
ne łodzian, którzy nie wytrzymali 
spotkania kondycyjnie.

W zespole Włókniarzy dobrze za. 
grali skrzydłowi' Kubocz i Jezier­
ski. Bramkarz Kłaczek ofiarną 1 do­
brą grą ochronił drużynę od jesz, 
cze wyższej porażki.

(i:0). Bramki dla Górnika zdobyli: 
Krasówka, Sobek i Banisz z rzu. 
tu karnego; dla Włókniarza — Bro­
wn rski. Sędziował Aleksandrowicz 
z Warszawy; widzów ok. 5.000.

Włókniarz rozczarował. Atak grał 
anemicznie, a defensywa nie była 
zaporą trudną do przebycia, mimo 
to górnicy zdobyli wskutek nieu­
dolności strzeleckich swych zawód, 
nlków tylko 3 bramki, choć sytua­
cji było tyle, że mecz mógł z po- 

I wodzeniem zakończyć się wynikiem 
' dwucyfrowym.

W imprezie tej pomimo cięż­
kich warunków atmosferycz­
nych, gdyż na terenie całego 
kraju w tym dniu padał deszcz, 
a nawet gdzieniegdzie śnieg, 
startowało ogółem 115 tys. mło­
dzieży, w tym 10 tys. . kobiet. 
Trzeba podkreślić duży udział 
ZMP-owców, gdyż startowało 
ich około 75,000.

Należy też podkreślić postawę 
młodzieży, która startując w 
trudnych warunkach wykazała 
wiele hartu, odporności i spor­
towej ambicji.

Za medalistami opasanymi
dziś zaszczytnymi pasami Mi-: tv‘zVs'óćhi"nV'lźsRm^^ Sędzia 
strzów Europy dostrzegajmy ringowy Hesko (Flnl.l. Punktowali: 
więc wspaniałą potęgę nowego ' «eidi ^^60:57, THmu^ lAnglia) 
ustroju — zapewniającego mi­
lionom ludzi pracy —^socjali- lekka
styczne możliwości najwyższe- Jen lbar)an (ZSnn, konal na 
go rozwoju kultury fizycznej. । punkty juhasza (Węgry) 3:0. Sędzia

. __ ' ringowy Nicole (Szwajc.). Punklo-Sukces naszego sportu jest waj|. stascha (Austria) 60:58, Resko 
bezsprzecznie ogromny, ale dal- (Finl.) 60:57, Preiss (Niemcy zach.)
szy rozwój naszego sportu, dla 59:54- 
dobra naszej Ojczyzny, dla do- LEKKOPÓLSREDNIA
bra socjalizmu wymaga odI nas (poisha) zwycię.yl na

wytężonej . punkty Milligana (Irlandia) 3j0. Sę-wszystkich ciągłej, 3 . . . pUn».., __ ____  ______
pracy, nieustannych wysiłków; dzia ringowy Timoszln ( 
i walki o coraz szerszy rozwój, I Punktowali Nicole (Szwajo.) 
o coraz wyższy poziom ludowe- b :a •
go sportu.

RAFAŁ PRAGA
1 członek Zarządu Główniego Stowarzyszenia Dziennikarzy 
1 Polskich, Redaktor Naczelny „Expressu Wieczornego" 

zmarl dnia 24 maja 1953 r. w Warszawie
W Zmarłym prasa Polski Ludowej traci utalentowanego 

। i zasłużonego dziennikarza, głęboko oddanego sprawie so- 
I cjałizmu. , _
a Cześć Jego pamięciI ZARZĄD GŁÓWNY
i STOWARZYSZENIA DZIENNIKARZY POLSKICH

Dnia 21 maja 1953 r. zmarl

RAFAŁ PRAGA

Duna.icu. w sobotę z Nowego Targu .Najsilniejsze tempo narzucili zawod- 
wystartowalo do I raidu górskiego ■ niej’ na odcinku Czorsztj-n — 
ponad 100 kajakowców ze wszyst- Szczawnica gdzie ostatecznie zdo- 
kich stron Polski. Turystów czeka- I był prowadzenie zwycięzca w Ję­
ło w tym roku trudniejsze niż do- i dynkach Kapłaniak (Sp. Szcz) 3:22,46
tychczas zadanie. Tradycyjny spływ : przed zeszłorocznym mistrzem Fol- 
zastąpiono bowiem obecnie raidem, | warcznym (Górnik Czechowice) 
wymagającym większych umlejęt- . 3:25,26, 3. Wartis (Sp. Szczawn.)

! .....-«*«-*•- 3:28.93. 4. Pirog (Górnik Czechowi-
l ce) 3:35,03. 5. Jeżewski (Ogn. Poznań) 
3:35,46. 6. Kozieras (Unia Szczecin)

nosci i wysiłków.
W sobotę po południu uroczysto­

ściami pod pomnikiem Lenina w 
Poroninie rozpoczęły się XI Górskie 
Kajakowe Mistrzostwa Polski. W
wym Taigu stanęło 16 jedynek i 21 
dwójek.

Do zebranych przemówił m. In.

W dwójkach w I etapie zwycięży­
li Salamon — Niezgoda (Spójnia 
Szczawnica) — 3:18.26. 2. Gabryś — 
Górski (Spójnia Szczawnica i War­
szawa) 3:19,36, 3. Miodoński — Klecz-

nik 3:2 (2:1).
Unia Kędzierzyn — 

Chojnów 2:0 (1:0).
1. Ogniwo Wrocław
3. Unia Kędzierzyn
3. Stal Wrocław
4. OWKS Wrocław
4. Włókniarz Prudnik
6. Stal Świebodzice
7. Spójnia Lubań
8. Kolejarz Kluczbork
9. LZS Chruścice

10. Włókniarz Chojnów
11. Gwardia Opole
12. Ogniwo Nysa

GRUPA VH

Włókniarz KRAKÓW, 
wo Tarnów

. (teł. wL). Ogni. 
OWKS Bydgoszcz

13:3
30:6

34:12
10:14
15:19

6:10
11:26
10:33

RZESZOWSKA
przewodniczący Sekcji Kajakowej ty1 (Gorn.k Czechowice) 3:2t,a9, 4. 
GKKF Jeliński podkreślając, iż । Karaslewicz — Gros (OWKS Byd- 
zawody odbywają się w okresie .ęoszcz) 3:20,38, 5. Polaczyk — Piecyk 
przygotowań do międzynarodowego (Unia Szczawnica).

— -a Festiwalu Młodzieży w” Bukareszcie | Warunki w jakich odbył rię I etap 
bardziej zdopln. mistrzostw były doskohałe, woda 

8«''ac zawodnikom dn osiągnięcia WySOxa. Drugi etap zostanie roze- 
jak najlepszych wyników. grany w poniedziałek.60:55, 

Preiss

PÓŁSREDNIA
Chychla (Polska) pokonał na

i punkty Szczerbakowa (ZSRR) 2:1. 
। Sędzia rtneowy Resko (Finl.). Punk- 
Itowali: Stascha (Austria) 58:59, Reidl 
I (CSR) 59:59, Tltmus (Anglia) 60:58.

LEKKOSREDNIA
I Wells (Anglia) zwyciężył na punlc- 
I ty Rescha (Niemcy zach.) 3:0. Sę­
dzia ringowy Nicole (Szwajo.) 

! Punktowali: Masłowski (Polska)
59:58. Resko (Finl.) 60:57, 
(CSR) 60:57.

Reidl

Naczelny Redaktor „Ekspressu Wieczornego", członek Za- 
rządu Głównego Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich. 

Odszedł od nas wybitny dziennikarz i ząsłużony działacz, 
oddany głęboko sprawie budowy socjalizmu w Polsce.

średnia

Wcmhoener (Niemcy zach.) wy­
grał na punkty z Koutnym (CSR) 
2:1. Sędzia ringowy Helmar (Norw.). 
Punktowali: Mladenovic (Jug.) 57:57, 
Stascha (Austria) 58:56, Tltmus (An­
glia) 60:58.

PÓŁCIĘŻKA
Nltschke (NRD) pokonał na punk­

ty Grzelaka (Polska) 2:1. Sędzia rin­
gowy Resko (Finl.) Punktowali: 
Preiss (Niemcy zach.) 59:58, Nicole 
(Szwajc.) 60:59, Stascha (Austria) 

, 50:60.
CIĘŻKA

I etap miał bardzo ciekawy prze* (K.M.)

Ogniwo Lublin — OWKS Lublin
1:0 (0:0).

KS Zamość 
1:1 (0:0),.

Włókniarz
Budowlani Lublin

Krosno Kolejarz
Przemyśl 2:0 (0:0).

Spójnia Jarozlaw — Ogniwo Rze-
stów 1:2 (0:1). 

KS Rzeszów

' Cześć Jego pamięci. ZESPÓŁ REDAKCYJNY 
PRZEGLĄDU SPORTOWEGO

Szocikas (ZSRR) pokona) 
punkty Węgrzyniaka (Polska) 3.0. 
Sędzia ringowy Helmar (Nony.), 
punktowali: Tltmus (Anglia) 6O.^>, 
Reidl (CSH) 60:55, Mladenovic (Jug.)

na

60:53.

Na torach żużlowych

Po interesującej grze zwyciężył 
lepszy technicznie 1 bardziej oo- 
jówy zespół gospodarczy, dla któ­
rego po 2 bramki zdobyli Oprych 
i Barwińdki.

WARSZAWA 24.5. Lotnik Warsza­
wa — Gwardia Lublin 3:0. w. o. 
Drużyna Lotnika odniosła zwycię­
stwo w. o. z powodu nieprzybycia 
drużyny Gwardii.

WROCŁAW 24.5. (teł. wt). Górnik ’

REZERWY I LIGI
CWKS Ib — Gwardia Ib 5:1 (3:1).
Budowlani Chorzów Ib — Ogniwo 

Bytom Ib 2:1 (1:1).
Budowlani Gdańsk Ib — Budowla­

ni opole Ib 2:4 (0:1).
Górnik Radlin Ib — Kolejarz Po* 

znań Ib 1:0 (1:0).

Wałbrzych Stal Sosnowiec 1:0
0:0. Bramkę, zdobył Polednik. Sę­
dziował Szlajfer (Szczecin); widzów 
ók. 7.000,

POZNAN, 24.5, (teł. wl.). Kole, 
jarz Leszno — Gwardia Kielce 1:1

OWKS Kraków Tb 
rzów Ib 3:4 (3:0).

Ogniwo Kraków Ib 
W-wa Ib 2:2 (1:2).
I. CWKS
2. OWKS Kraków
3. Ogniwo Bytom
4. Budowlani opole
5. Ogniwo Kraków
6. Unia Chorzów 
7 Gwardia Kraków

Unia Cho«
Gwardia

10: 4
31: 6
15:10

8. Budowlani Gdańsk 5: 9
9. Górnik Radlin

10. Gwardia W-wa 4:10
11. Budowlani Chorzów 3:J1
12. Kolejarz Poznań 3:11

10:13 
16:15

12:21 
7:24

WARSZAWA 24.5. Spójnia — Bu­
dowlani 29:35.

Po raz pierwszy od dwu lat oglą­
daliśmy w Warszawie mecz żużlo­
wy, nic więc dziwnego, że ściągnął 
on wiele publiczności. Startowały 
Spójnia Wrocław i Budowlani War­
szawa. Mecz byl drugą rundą roz­
grywek o drużynowe mistrzostwo 
Polski.

Drużyna Spójni wystąpiła w peł­
nym składzie, jednak 80 proc, jej 
stanowili „Inwalidzi" wskutek od­
niesionych w poprzednich meczach 
kpntuzji lub chorób (np. angina, 
którą przechodzi Teodorowlcz). Mi. 
mo to Spójnia pojechała doskona­
le wygrywając zasłużenie 29:25. W 
Spóini najlepszą była para Kup- 
czyński - Kosierb, która pokazała 
wspaniałą jazdę zespołową w walce 
z Zendrowskim 1 Filipczakiem.

Z Budowlanych najlepszy byl Su­
checki. Fijałkowski i Kamrowski 
tworzą również zgraną parę, która 
wygrała bardzo ładnie .pokonując 
Tomczyszyna i Teodorowicza. Fi­
jałkowski robił wrażenie jakby nie- 
dotrenowonego. Zenderowski poje­
chał spokojnie,- ale obecnie nie jest 
już takim groźnym przeciwnikiem 
jak dawniej.

Wyrównana walka obu drużyn 
bardzo- podobała się publiczności. 
Organizacja zawodów sprawna, a 
trybuny prowizoryczne wprawdzie,

spełniały swoje zadanie, umożli­
wiając dobrą widoczność z każ­
dego miejsca. Nie wątpimy, że na 
oficjalne otwarcie stadionu, prze­
widziane w dn. 22 lipca wszystkie 
trybuny będą gotowe.
WROCŁAW 21.5.. (tel. wl.). Na wroc. 

ławskim torze żużlowym miejscowy 
OWKS pokonał Stal ze Święto, 
chlowic 37:17. Zwycięstwo xyojsko- 
wych byłoby jeszcze wyższe, gdyby 
nie dwa defekty maszyn i jeden 
upadek Norberta Świtały. Tylko je­
den bieg wygrał indywidualnie za­
wodnik Stali Chudała. Przeważały 
podwójne zwycięstwa wolskowych.

Punkty dla CWKS: Świtała R. — 
9, Paukard — 8, Maj — 7. Kołeczek 
— 6, Krakowiak — 5 i Świtała N. 
—’2; dla Stall:'Chudala — 7, Ma- 
kulać — 4, Nawrocki — 3, Boro­
wiecki —.21 Iżewski — 1.

(1:0).
Budowlani Przemyli • 

szów 0:0.
1. KS Rzeszów
2. Włókniarz Krosno
3. Stal Rzeszów
4. Budowlani Przemyśl
5. OWKS Lublin
6. KS Zamość
7. Ogniwo Rzeszów
8. Kolejarz Przemyśl
8. Spójnia Jarosław

10. Budowlani Lublin
11. Ogniwo Lublip
12. Stal Lublin

Stal Lublin 2:9

Stal Rre-

15:3

10:8
17:10 
17:10

8:10 16:11

10:20

GRUPA VIII — ŁÓDZKA
Gwardia Łódź — Kolejarz Łódź 

1:1 (6:1).
Włókniarz Widzew — Stal Skar­

żysko 4:1 (2:9).
Włókniarz Pabianice — LZS Su­

chedniów 2:9 (9:0).
Włókniarz Radom* — Stal Stara­

chowice 1:9 (1:9).

BYDGOSZCZ, 24.5. (tel.
Gwardia Bydgoszcz — Ogniwo Łódź 
31:22. w pierwszym spotkaniu o 
mistrzostwo Hgl żużlowej gwardzi­
ści odnFeśll zwycięstwo zdobywając 
punkty przez Bonina i Raniszew- 
skiego — po 9. Kurka — 8, Jezier­
skiego i Błajdy — po 2, Garanto-
stewicza Dla Ogniwa Suwen-
drowskl — 7, Starzewski — 5, Sa- 
lawa — 4, Puper — 3. Pruchnlak 
— 2, Wróżyński —1. Najlepszy czas 
uzyskał Ranlszewskl 1:29,3.

KS Częstochowa — 
ków 1:9 (9:1).

Spójnia Tomaszów — 
stochowa 1:1 (9:1).
1. Ogn. Częstochowa
2. Kolejarz Łódź
3. Włókn. Pabianice
4. KS Częstochowa
5. Włókniarz Radom 

'6. spójnia Tomaszów
7. Włókniarz Widzew
8. Stal Skarżysko
9. LZS Suchedniów 

10. Stal Starachowice 
11. Unia Piotrków 
U. Gwardia Łódź

Unia Piotr-
Ogniwo Czę«

25:15

:12 18:20
6:15

Kolarskie szosowe
mistrzostwa województw

STALINOGRÓD 24J. (teł. wł.) Na . kolarskich stanęło 83 zawodników, 
starcie kolarskiego wyścigu o mi- W kl. J na 150 km zwyciężył Bąk 
strzostwo woj. stalinogrodzkiego na (Kol. Bydg.) — 4:56.24; ha 100 km 
dystansie 100 km stanęło 56 zawód- Wożniak M. (Un:a Toruń) — 3:04,15; 
nlków. (W mistrzostwach nie wziął | so km Jarzęcka (Kol. Bydg.) —
udziału Wilczewski).

Trasa wyścigu prowadziła z Pa- 
newnik do Orzesza i z powrotem. 
Początkowo tempo wyścigu było 
dość słabe i dopiero po . przejecha­
niu półmetka ze zwartej grupy wy­
skoczył do przodu Hadasik i 
Cbwlendacz, zyskując z każdą mi­
nutą przewagę.

Mimo, że Chwiendacz nie dawał 
Hadasikowi zmiany reprezentant 
Polski okazał sle lepszy i na fini­
szu zwyciężył kolarza Górnika,

1:34,32, 23 km Bąk J. (Kol. Dydg) 
— 45,02.

WROCŁAW 2L3 (tel. wl.) W Wał­
brzychu mistrzostwa Dolnego Ślą­
ska na 150 km dla zawodników kL 
lin zdobył Jankowski (Stal Wr.) 
przed Szczyglewsklm (Kol. Wr.) 1 
Mendelem (Górnik Wałbrzych) Na 
dystansie 75 km dla ki. III zwy­
ciężył Wolski (Stal Wr) przecT Rut­
kowskim (Stal Wr.).

Wynikł na im km. 
(Unia Chorzów) 2:42,5;

Hadasik 
Chwlen-

dacz (Górnik Mysłowice) 2:47,7: 3. 
Weglenda (Unia Chorzów) 2:46,0; 4. 
Standte (Gwardia Stalinogród) 
2;46,I; 5. Brzóska (Górnik Mysłowi­
ce) 2:46,1; 6. Kisz (Ogniwo Bielsko)

Na dystansie 50 km zwyciężył By­
stry z Włókniarza Częstochowa 
1:23,20.

ŁóDZ 24.5, (teL wl.) Mistrzostwo 
województwa na 150 km zdobył 
Ulik (Gw) — 4:07,22 przed Uszkle- 
wiczem (Gw) — 4:07,52, Gabrychem 
(Wł) — 4:07,54, Sałygą (Gw) — 4:07,54 
1 Pręczyńskim (Sp) — 4:08,28.

BYDGOSZCZ 243 (teL wL) Na 
starcie wojewódzkich mistrzostw

CZWÓRMECZ KOSZYKÓWKI 
WYGRYWA KOLEJARZ WTWA

W Warszawie zakończył się w 
niedzielę, organizowany przez AZS 
W-wa turniej koszykówki męskiej. 
W zawodach wzięły udział zespoły 
OWKS Lublin, Kolejarz W-wa, 
CWKS l AZS W-wa.

Pierwsze miejsce zajął Kolejarz-* 
3 pkt, przed CWKS — 2 pkt., 
OWKS Lublin — 1 pkt. I AZS W-wa 
— 0 pkt.

Poszczególne spotkania przyniosły 
następujące rezultaty: CWKS — 
OWKS Lublin 63:33 (28;19), Kole. 
Jarz’— AZS 48:37 (21:14), OWKS— 
AZS 37:27 (16:16), Kolejaxz — CWKS
40:33 (21:21), CWKS AZS 36:30
(21:15), Kolejarz — OWKS M:3Ó 
(25:20).

Dutkiew.cz
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X Mistrzostwa Europy w Boksie odbywały się nie tylko pod znakiem ambitnej walki o za­
szczytne tytuły, lecz byty również imprezą, która przyczyniła się do zbliżenia między zawod­
nikami różnych krajów. Na zdjęciu górnym zawodnicy NRD, Węgier, Francji i Finlandii, 
a poniżej Mihailescu (Rumunia), Stiepanow (ZSRR) i Martin (Francja) — w przyjacielskiej 

rozmowie CAF—fot. Baranowski

Przy stoisku z książkami

Po ostatnim gongu.».
Przed Halą Mirowską...

i na Placu Dzierżyńskiego

ra tej samej narodowości, co 
autor.

Bierzemy do ręki pierwszą z 
brzegu książkę — „Zwyczajne 
życie". Karola. Czapka. Na stro­
nie tytułowej podpis pięściarza 
CSR — Koutnego i pieczątka — 
„Pamiątka z Bokserskich Mi- 
strzostw Europy". Obok leży 
„Dzieciństwo" Gorkiego podpi­
sane prze- Tiszina, dalej książ­
ki niemieckie, francuskie, buł­
garskie — wszystkie z autogra­
fami bokserów.

*

Ze wszystkich stron cisną się 
amatorzy. Ze wszystkich stron 
wyciągają się ręce z pieniędz­
mi. jednocześnie prośby:

— Ja chcialbym coś z podpi­
sem Spano.

— A dla mnie — Chychła.
Przez tłum energicznie prze­

pycha się młody chłopak.
— Poproszę jakąś radziecką 

książkę z podpisem Szczerbako- 
wa.

Sprzedający szuka w stosie 
książek.

— Szczerbakowa chyba już 
zabrakło. Może być Bułakow, 
Tiszin, Zasuchin.

— Niemożliwe, musi być 
Szczerbakow, niech kolega do­

— Uwaga, wszyscy do stoiska 
pod parasolem — wśród rado­
snego gwaru wyraźnie roz­
brzmiewa glos spikera. Powta­
rza go wiele megafonów, usta­
wionych gęsto wzdłuż Alei 
Stalina, gdzie mieści się jeden 
z warszawskich punktów kier­
maszu książki.

— Wszyscy do stoiska pod 
parasolem. Kupicie tam książki, 
podpisane przez najlepszych 
bokserów Europy, uczestników 
X Mistrzostw.

Tego zaproszenia nie trzeba, 

brze poszuka. Ja muszę mieć 
Szczerbakowa.

Nareszcie udaje się znaleźć 
podpis Szczerbakowa na „Bu­
rzy" Erenburga. Młody człowiek 
odchodzi rozradowany, ze wzro­
kiem wlepionym w cenny au­
tograf.

Niektórzy kupują książki nie- 
podpisane i na miejscu proszą 
o autografy 6 polskich bokse­
rów, siedzących za stolami. 
Właśnie sobie tylko znanym sy­
stemem, między nogami zwar­
tym tłumem otaczających kiosk 
ludzi, przecisnął się do stoiska 
mały chłopaczek, łat — najwyżej 
6. Czytać na pewno jeszcze nie 
umie. W zaciśniętej garści kur-' 
czowo ściska jakąś prawdopo­
dobnie niewielką sumę pienię­
dzy.

— Jaka jest najtańsza książ­
ka? — pyta pewnym głosikiem.

Okazuje się, że najtańszy jest 
. „Katalog wydawnictw sporto­
wych". Malec płaci wymienio­
ną sumę i śmiało pcha się w 
stronę rozdających autografy 
bokserów. Po otrzymaniu pod­
pisów odchodzi uszczęśliwiony, 
przyciskając oburącz „Katalog" 
do piersi. Aż 6 podpisów pol­
skich bokserów — będzie się 
czym pochwalić przed kolega­
mi!

(Mag)

To już 
14 raz...

ĄJIEWĄTPLIWIE najlepszym 
— ■ pięściarzem ekipy bokser­

skiej ŃRD jest półciężki Ulrich 
Nietschke. Taka była opinia już 
przed turniejem, takim okazał 
się zresztą podczas walk. Nie­
tschke jako jedyny reprezentant 
NRD zwycięsko doszedł aż do 
finałów, zdobywając mistrzo­
stwo Europy w wadze pół­
ciężkiej.

Trudno jest wprost uwierzyć, 
że ten wysoki, świetnie zbudo­
wany chłopiec ma zaledwie 19 
lat! A jednak Ulrich jest 
bokserem nie byle jakiej kla­
sy. Młody mechanik z Halle 
mimo swych niewielu lat 
walczy już od 1947 roku — 
i w swej karierze posiada wie­
le cennych pozycji.

Sam o sobie i swoich zwycię­
stwach mówi niechętnie — 
wszystko jest jasne, gdy pracu­
je się wiele nad sobą i ponad­
to ma się trochę talentu muszą 
być i wyniki.

Nietschke stoczył dotychczas 
93 walki — z czego przegrał 
tylko dwie! Trzy razy zdobył 
tytuł mistrza NRD.

Lecz wysoką, międzynarodo­
wą klasę tego pięściarza po­
twierdziły dopiero spotkania 
międzynarodowe. 13 razy spo­
tykał się w, ringu z zagranicz­
nymi przeciwnikami, 13 razy 
schodził z ringu jako zwycięz­
ca. Nietschkego znamy prze­
cież wszyscy — zdobył on w 
Berlinie tytuł akademickiego 
mistrza, świata, i wygrał w swej 
kategorii wielkie turnieje w 
Moskwie i Budapeszcie.

W sobotę przed spotkaniem 
półfinałowym « reprezentan­
tem Niemiec zachodnich Pfir- 
manem Nietschke nie chce wie­
le o tym rozmawiać. A po wal­
ce...

...W hali upal jest wielki, 
Nietschke spocony po ukończo­
nej przed, chwilą walce przeci­
ska się przez rozentuzjazmowa­
ny tłum do szatni.

— A jednak..'. — mówi oddy­
chając z wysiłkiem — To juz 
czternasty raz. Teraz marzę o 
kąpieli, kolacji i łóżku. Wybacz­
cie... Porozmawiamy jutro wie­
czorem. Przed walką nie lubię, 
a jutro będę walczył przecież 
o tytuł, i to z waszym Grzela­
kiem, a przecież i z Pfirmanem 
przeprawa była ciężka. A więc 
do jutra. To „jutro" jak wiemy 
— przyniosło Nietschkemu ty­
tuł mistrza Europy. (m)

Jubileusz 
Sjoelina

VZWED Sjoelin, zwycięzca 
naszego reprezentanta _ w 

wadze średniej Piórkowskiego 
obchodził podczas tej walki nie- 
lada jubileusz. Spotkanie to by­
ło bowiem dwusetną watką ja­
ką stoczył ten. zawodnik podczas 
swej dość długiej, 9-letniej ka­
riery pięściarskiej.

Boksować zaczął dość młodo. 
Już od najmłodszych lat miał 
wielkie zamiłowanie do ringu. 
Początek był nienajlepszy — 
kilka kolejnych porażek nie 
zniechęciło jednak młodego en­
tuzjasty pięściarstwa. Trudne 
warunki materialne zmusiły go 
do rozpoczęcia wcześnie pracy 
zarobkowej, a praca fizyczna w 
rzeźni wyrobiła w nim siłę.

Bilans stoczonych walk Sjoe­
lina nie jest wprawdzie rewe­
lacyjny, na 200 spotkań roz­
strzygnął on na swoją korzyść 
149, lecz ma'on za. to to swojej 
karierze bokserskiej i inne po- 
ważne sukcesy. Największe — to 
tytuł mistrzowski w w. średniej 
podczas mistrzostw w Mediola­
nie oraz czterokrotne mistrzo­
stwo Szwecji. W sobotę prze­
grał po ładnej wyrównanej wal­
ce spotkanie półfinałowe z' bok­
serem Niemiec zach. Wemhone- 
rem.

Jego zdanie o turnieju war­
szawskim jest pochlebne. Sjoe­
lin jest małomówny — lecz w 
skąpych słowach zamyka wiele 
treści.

— Wszystko jest tu bardzo do­
bre — to gościnność polską nie 
wątpiłem nigdy — ale na miej­
scu okazało się to jeszcze wspa­
nialsze. A organizacja mi­
strzostw odpowiada poziomowi 
turnieju — bardzo dobra. 
Zwiedziłem już wiele krajów, 
lecz nigdzie nie czułem się tak 
dobrze jak u was...

(m) 

TtT A trybunach panuje oży- 
!• wienie, ludzie jeszcze nie 
opuszczają swoich miejsc. Za 
chwilę rozpocznie się uroczyste 
zakończenie mistrzostw, rozda­
nie nagród i medali. W olbrzy­
miej hali panuje gwar podnie­
conych głosów. Ludzie dzielą 
się wrażeniami i uwagami, wy­
mieniają spostrzeżenia. Dysku­
sje są żywe, pełne radości i du­
my.

*
W jednej z grup toczy się oży­

wiona rozmoioa na temat bok­
serów radzieckich. Uczestniczy 
w niej wiele osób, różnych wie­
kiem i prawdopodobnie zainte­
resowaniami. Wszyscy jednak 
są jednego zdania — pięściarze 
radzieccy, to wspaniałe chłopy.

— Wiecie, najlepiej podoba 
mi się Szczerbakow — mówi 
młoda dziewczyna — jedyna 
przedstawicielka płci pięknej w 
tej gromadce. — Bije się twar­
do, jest skupiony, męski.

Ale przed walką i po niej — 
wygląda już zupełnie inaczej. 
Widzieliście, jak się serdecznie 
uśmiechnął do Chychły, gdy po­
dawali sobie ręce przed spot­
kaniem i po skończeniu walki.

Wszyscy widzieli i wszyscy są 
zachwyceni Szczerbakowem. Po 
nim największą popularnością 
cieszy się Jengibarian, śniady 
Armeńczyk, który zachwycił 
wszystkich szybkością i zwin­
nością ruchów.

— Zresztą oni wszyscy są ta­
cy — dodaje ktoś — wszyscy 
zachowują się na ringu tak mi­
ło i po przyjacielsku. Wiadomo 
— nowy, socjalistyczny typ czło­
wieka i sportowca.

— Mnie się również podobał 
ten Anglik, no — jak mu tam?

— Wells — podpowiada ktoś.
— O, właśnie, Wells — ki­

wa głową stary człowiek, jak 
śię później okazało, majster je­
dnej z warszawskich fabryk. 
— Taki przyjemny chłopak, u- 
śmiechnięty, przyjazny.

Wszyscy potakują słowom sta­
rego. Anglik zyskał sobie sym­
patię polskiej publiczności.

*
W czasie Mistrzostw Euro - 

py w Boksie przez cały 
tydzień na Placu Dzierży ń - 
skiego, gromadziły się tłumy 
mieszkańców stolicy. I cho­
ciaż nic nie widzieli, to jed­
nak co chwila zrywały się spon­
taniczne oklaski. A klaskali dla­
tego, że słyszeli: „Kruża wygrał 
z Canipellem, Drogosz wygrał 
z van der Keere, Stefaniuk wy­
grał z Hamalainenem itd. Za to 
— „wygrał" dziękowali zebrani 
oklaskami naszym bokserom.

Rekord frekwencji pobiła nie­
dziela, dzień walk finałowych 
o zaszczytny tytuł Mistrza Euro­

Chustki harcerskie 
na szyjach bokserów ZSRR
ZARAZ po zakończeniu fina­

łowych walk do miejsca za­
mieszkania radzieckich bokse­
rów, w hotelu Polonia przybyła 
spora grupa harcerzy.

Zastali oni wszystkich bokse­
rów przy obiedzie. Gdy podeszli 
do ich stołów Teresa Pawlak z 
VI kl. szkoły TPD nr 9 z dru­
żyny im. Mao Tse-tunga pozdro­
wiła w imieniu wszystkich har­
cerzy polskich — wspaniałych 
pięściarzy.

— Od wszystkich dzieci w 
Polsce przyjmijcie nasze życze­
nia z okazji odniesionych już 
zwycięstw i tfych, które jeszcze 
będziecie odnosić. Pozdrówcie 
od nas Waszych radzieckich pio­
nierów.

Harcerze głośnym „Czuwaj" 
pozdrowili bokserów. W odpo­
wiedzi usłyszeli według przyję­
tego zwyczaju — „Fizkult pri- 
wiet".

Harcerze i harcerki wręczyli 
radzieckim bokserom, trenerom 
i członkom kierownictwa wią­
zanki. kwiatów.

Bronia Sawicka ze szkoły 
TPD nr 11 z drużyny im. F. 
Dzierżyńskiego wręcza kwiaty 
mistrzowi Europy Jengibariano- 
wi.

py. Zaczęła się transmisja: „Ku- 
kier wygrał, Stefaniuk wygrał, 
Kruża, Drogosz, Chychła rów­
nież wygrali". 5 tytułów Mi­
strzów Europy, dwa. wicemi­
strzów, drużynowe mistrzostwo 
wywalczyli nasi pięściarze.- Plac 
Dzierżyńskiego grzmiał od okla­
sków i okrzyków.

*
Po zakończeniu Mistrzostw 

Warszawa jak długa i szeroka 
nie rozmawiała o niczym in­
nym, jak tylko o bohaterach 
X Mistrzostw. O Polakach i 
bokserach Związku Radzieckie­
go. Posłuchajmy tych rozmów.

— Ale chłopaki pokazali kla­
sę! No, no... Niedawno kolarze 
teraz bokserzy... Aż serce ro­
śnie i praca inaczej idzie... Ko­
chane chłopaki. Wszyscy, cała 
dziesiątka zasługuje na najwyż­
sze uznanie. No i oczywiście 
Sztam — mówi ob. Kujawa 
kesoniarz. budujący warszaw­
skie metro.

*
W „Akademiku" na Placu 

Narutowicza rojno, jak w ulu. 
Wszędzie, na korytarzach, w 

: pokojach słyszy się rozmowy 
na. temat zakończonych Mi­
strzostw. Głos ma kol. Ma­
rek Peszke, student Wydziału 
Chemii PW.

— Dwa razy miałem szczę­
ście podziwiać walki w Hali 
Mirowskiej. Tak, podziwiać! Bo 
też poziom Mistrzostw był bar­
dzo wysoki. Nie opuściłem do­
tychczas, żadnej poważniejszej 
imprezy bokserskiej. Ale to, co 
zobaczyłem w Hali Gwardii 
przeszło moje najśmielsze ocze­
kiwania. Wspaniały boks zapre­
zentowali nasi pięściarze i bok­
serzy Związku Radzieckiego.

I Naturalnie, i tamci, którzy 
odpadli też przedstawiali wyso­
ką klasę.

*
W barze mlecznym na No­

wym Świecie spotykamy ob. 
Jaworskiego, urzędnika StRN. 
Rozgrzany walkami finałowymi 
chłodzi śię kefirem.

— No cóż, bokserzy nasi byli 
dobrzy i dlatego wygrywali. 
Trzeba, aby i sportowcy z 
innych dyscyplin poszli w śla­
dy kołegów-bokserów.

Po szablistach, kolarzach i 
bokserach kolej na lekkoatle­
tów i piłkarzy.

*
— Od razu wiedziałem, że 

Kukier zwycięży — krzyczy pra­
wie kilkunastoletni chłopiec. 
Jest to Staszek Zawadzki ze 
szkoły mechanicznej.

Koledzy, otaczający go zwar­
tym kołem, kiwają głowami.

Górecki Marian ze szkoły 
TPD nr 23 wręcza kwiaty leka­
rzowi ekipy radzieckiej dr Gri- 
szinowi, który, jak go żartobli­
wie określają, — ma tytuł „le­
karz międzynarodowej katego­
rii" (w czasie mistrzostw udzie­
lał pomocy lekarskiej zawodni­
kom wielu państw: Rumunii, 
Czechosłowacji, Irlandii).

Basia Kuszczyk oczekuje na 
schodzącego z góry mistrza Eu­
ropy Szocikasa i wręcza mu 
piękną wiązankę kwiatów ra­
zem z pięknym uśmiechem.

Zaczyna się wesoła, przyja­
cielska gawęda. Bokserzy zapra­
szają dzieci do stołu na lody. Po 
chwili na szyi Szczerbakowa — 
wicemistrza Europy widzimy 
harcerską czerwoną chustę. Po­
tem zjawiają się one i u innych 
bokserów. Kwiaty i chustki o- 
trzymują również radzieccy tre­
nerzy: Gradopołow, Ogurien- 
ko W., Romanienko, Michaj- 
łow.

Dzieci opowiadają swym przy­
jaciołom o Warszawie, zapra­
szają do swoich szkół.

Mijają wesołe chwile, nadcho­
dzi czas pożegnania.

Do zobaczenia! — bo zobaczy­
my się jeszcze na pewno — wo­
łają na pożegnanie dzieci. (Śl)

— Pewnie, musiał zwyciężyć, 
ślicznie walczył.

— Wiecie — jak wciągali po 
zwycięstwie Kukiera naszą fla­
gę do góry, tó, no muszę się 
przyznać... aż mi się płakać 
chciało — mówi inny. — A po­
tem drugi raz i trzeci i aż pięć 
razyf — Wiedziałem, że nasi są 
doskonale przygotowani, ale ta­
kiego sukcesu się nie spodzie­
wałem.

Chłopcy są rozpromienieni, 
przekrzykują się ■ nawzajem, 
każdy chce coś powiedzieć.

— Eh, chłopaki, chyba wam 
lody postawię z radości — koń­
czy rozmowę Staszek. Projekt 
przyjęto z' ogólna aprobatą.

*
Od strony fachowej do boksu 

i bokserów podchodzi ob. Ko­ (NS)

Węgrzyniak (z lewej) stopuje lewjnn prostym atak Schreibauc- 
ra (Niemcy zach.) w półfinałowej Walce W wadze ciężkiej, za­

kończonej sukcesem Polaka
CAF—fot. St. WdowińskJ
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1. Polska 5 2 2 21
2. ZSRR 2 3 3 15
3. Niemcy zach. 1 * 1 3 8
4. Anglia 1 0 1 4
5. CSR 0 2 0 4
6. NRD 1 0 0 3
Z Węgry 0 1 1 3
8. Irlandia 0 1 1 3
9. Rumunia 0 0 3 3

10. Jugosławia 0 0 2 2
11. Belgia 0 0 1 1
12. Finlandia 0 0 1 1
13. Szwecja 0 0 1 1
14. Wiochy 0 0 1 1
15. Austria 0 0 0 0
16. Bułgaria 0 0 0 0
17. Francja 0 0 0 0
18. Norwegia 0 0 0 0
19. Szkocja 0 (1 0 0

dwa razy powtarzać. Kiosk pod | 
parasolem bez przerwy oblężo- i 
ny jest przez młodych i star- j 
szych miłośników książek i bok­
su. Największą atrakcję stano­
wi fakt, że książki wydają, pod­
pisując je na miejscu, uczestni­
cy mistrzostw — Pietrzykow­
ski i Piórkowski, oraz ich ko­
ledzy Gościański, Niedźwiedzki, 
Kasperczak i Kudłacik.

Nad stoiskiem „bokserskim" 
umieszczono napis: „Niech żyje 
międzynarodowa współpraca 
sportowców w watce o pokój". 
Na dwóch stołach leżą poroz­
kładane książki. Pierwszy stół, 
to wydawnictwa sportowe, dru­
gi zaś — postępowa beletrysty­
ka wszystkich państw, biorą- 
cych udział w Mistrzostwach 
Europy w Boksie. Każda książ­
ka podpisana jest przez bokse­

UWAGA 
amatorzy boksu!

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Imprez Sportowych- przygoto­
wało jako pamiątkę z X Mi­
strzostw Europy w Boksie — 
kompfety zdjęć uczestników 
Mistrzostw.

walczyk robotnik WZP 2 im. 
Obrońców Warszawy.

— Sukcesy swoje zawdzięcza­
ją nasi pięściarze dobrej kon­
dycji i Ofensywnemu stylowi 
walki. Taki np. Stefaniuk przez 
3 rundy nie dawał spokoju do­
skonałemu Hdmdlainenowi. I 
wygrał.

— Nie zapominaj o opiece 
państwa. Przed wojną takich 
sukcesów nie odnosiliśmy — 
wtrącił jego tow&rżysz.

Obaj doszli do wniosku, że 
sukces naszych bokserów, to 
przede wszystkim zasługa pań­
stwa ludowego, trenerów ze 
Sztamem na czele no... i zawod­
ników. Wniosek taki wysnuł 
na pewno cały naród polski.

W następnym numerze poda­
my szczegółową informację, 
gdzie będzie można zakupić 
miłą pamiątkę z tej pięknej i 
dla nas tak pamiętnej imprezy 
sportowej.

Michał Jekiel wiceprzewodniczący GKKF

Niektóre wnioski

Kolarski Wyścig Pokoju ..Try­
buny Ludu", „Neues Deutsch- 
land" i „Rudeho Prava" Praga 
— Berlin — Warszawa — stał 
się w roku 1953 jeszcze potęż­
niejszą, jeszcze szerszą, aniżeli 
w poprzednich latach manife­
stacją pokojową milionowych 
mas ludowych w Czechosłowa­
cji, Niemieckiej Republice De­
mokratycznej i Polsce.

Czołowi kolarze 15 państw 
toczyli walkę w szlachetnym 
współzawodnictwie sportowym 
na trasie, na której miliony lu­
dzi pracy witały ich okrzykami: 
Mir — Frieden — Pokój!
. Masy pracujące Polski witając 
gorąco wszystkich uczestników 
wyścigu i' interesując się ich 
osiągnięciami, ze szczególną u- 
wagą' i napięciem śledziły wy­
niki i poziom sportowy polskich 
kolarzy. Ich piękne sukcesy na 
terenie Polski cieszyły miliony 
ludzi, a ich wcześniejsze niepo­
wodzenia budziły troskę i kry­
tykę zarówno pod adresem za­
wodników, jak i instytucji oraz 
organizacji, odpowiedzialnych za

rozwój sportu kolarskiego w 
Polsce Ludowej i za przygoto­
wanie reprezentacji kolarskiej 
do VI Wyścigu Pokoju. Słusznie 
zapytywano dlaczego sport ko­
larski w Polsce ma wciąż tak 
poważne braki, dlaczego wysu­
wanie,’ wychowywanie i szkole­
nie czołowych kadr naszego ko­
larstwa posuwa się w tak po­
wolnym tempie. Na te pytania 
musimy sobie chociażby częścio­
wo odpowiedzieć.

Trzeba najpierw dokonać ana­
lizy postawy naszej reprezenta­
cji w czasie trwania wyścigu.

W pierwszym okresie drużynę 
naszą cechowała dobra kondy­
cja fizyczna, wola walki, zespo­
łowa jazda na trasie. Już wów­
czas zarysowała się niejednoli­
tość zarówno w kondycji jak i 
w postawie moralno-sportowej 
zawodników. U niektórych z 
nich obserwowaliśmy utratę 
wiary- we własne siły, co czę­
sto szło w parze z ich słabszym 
poziomem sportowym. W poło­
wie wyścigu mieliśmy już jas­
ną sytuację. Dwu zawodników

Pj pl O
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Królak i Wilczewski dawało 
przykład hartu moralnego, ce­
chowała ich wola walki i zwy­
cięstwa, płynące przede wszyst­
kim ze zrozumienia obowiązków 
spadających na pich jako na re­
prezentantów barw ludowej oj­
czyzny w wyścigu.

Z drugiej strony mieliśmy ta­
kiego zawodnika jak Ulik, któ­
ry nie znalazł w sobie dość si­
ły moralnej, by trwać w walce 
i który nie potrafił sprostać tru- 

I dom spowodowanym przez złe 
I warunki atmosferyczne. Klabiń- 
ski przeżywał. na pewnych eta­
pach wyścigu załamania i brak 
mu było nieodzownych walorów 
kondycyjnych oraz wyszkolenio- 
wo-sportowych, by w całości 
mógł sprostać zadaniom. W 
ostatniej fazie wyścigu zawod­
nik ten korzystając dużo z po­
mocy kierownictwa, potrafił 
przełamać się, stanąć do wal­
ki i uzyskać niewątpliwe sukce­
sy.

Ogółem biorąc, do waiki na 
tak wysokim poziomie, na ja- 
kim rozegrany był VI Wyścig

Pokoju, dorosła tylko część dru­
żyny.

Gdzie więc znajdują się przy­
czyny tego, że tylko część dru­
żyny wykazała odpowiedni hart 
moralny, kondycję, wyszkolenie 
sportowe i potrafiła uzyskiwać 
sukcesy w trudnych warunkach 
terenowych i klimatycznych.

Wydaje się, że będziemy blis­
cy prawdy, jeżeli sformułujemy 
te przyczyny krótko: słaba pra­
ca nad rozwojem masowości w 
sporcie kolarskim, niedostatecz­
na praca wychowawcza, poważ­
ne braki treningu czołówki ko­
larskiej.

Zarówno zrzeszenia sportowe, 
jak i GKKF nie posiadają do- 
tjchczas planu rozwoju sportu 
kolarskiego w Polsce, planu roz­
budowy urządzeń sportowych 
dja tej dyscy pilny, planu pro­
dukcji sprzętu kolarskiego, 
szkolenia kadr trenerskich, wy­
chowywania aktywu społeczne­
go oraz planu zawodów kolar­
skich na wszystkich szczeblach. 
Wynika to przede wszystkim 
z braku zrozumienia, że tylko 
masowość sportu zapewnić mo­
że właściwy rozwój wysoko­
kwalifikowanej kadry wyczyno­
wej, że tylko masowe szkolenie 
przyczynia się do zwiększenia 
ilości sklasyfikowanych zawod­
ników. spośród których należy 
otaczać szczególną opieką naj­
bardziej utalentowanych, wy­
chowując ich na reprezentan­
tów naszych barw narodowych.

A w tej dziedzinie robiliśmy 
dotąd stanowczo zbyt mało.

Czy przygotowaliśmy na­
szych czołowych kolarzy do wy­
ścigu tak, by mogli oni spros­
tać jego trudnym warunkom?

Przodująca w świecie ra­
dziecka szkoła sportu, która do­
pomogła , już radzieckim spor­
towcom zdobyć tytuły mistrzów 
świata i rekordy świata w wie­
lu dyscyplinach sportu, udo­
wodniła, że racjonalne szko­
lenie sportowe polega na cało­
rocznym systematycznym tre­
ningu, przy wciąż narastającym 
współczynniku trudności, że w 
procesie treningu musi istnieć 
ścisła współpraca naukowców 
z trenerami.

A u nas? ,
Nasi kolarze trenowali od­

dzielnie w swoich zrzeszeniach 
bez jednolitego planu, bez po­
ważniejszej opieki ze strony 
zrzeszenia, bez- koordynacji 
szkolenia przez radę trenerów 
sekcji kolarstwa GKKF.

Nasi naukowcy (fizjologowie, 
biochemicy, lekarze i inni) nie 
byli przyciągnięci do żadnego 
udziału w opracowaniu całoro­
cznego treningu, trenerzy nie 
uciekali się do ich pomocy, a 
organizatorzy nie łączyli obu 
tych^elementów w jedną całość. 
Stąd też trening musiał być wy­
padkową umiejętnością danego 
trenera i poziomu danego za­
wodnika. '

Wiosną zawodnicy , zostali

zgrupowani na obozie szkole­
niowym, który powinien być u- 
koronowaniem ich całorocznej 
pracy, a który w żadnym wy­
padku nie może jej zastąpić. A 
właśnie obóz wykazał, że opie­
ka trenerów i lekarzy nad za­
wodnikami, przed ich przyby­
ciem do Wrocławia nosiła ce­
chy pracy chałupniczej. Ten 
styl i system zaciążyły też w po­
ważnej mierze na obozie, cho­
ciaż niewątpliwie postęp pracy 
trenerskiej był tu widoczny, ale 
wciąż niewystarczający.

Treningi odbywały się prze­
ważnie w terenie płaskim. Wy­
siłek fizyczny był tu zbyt mały, 
niesłusznie obawiano się „prze­
trenowania" zawodnika, waha­
no się nawet, czy w niepogodę 
należy trenować.

Te cieplarniane warunki nie 
mogły oczywiście przygotować 
zawodników do wałki w skom­
plikowanym terenie górskim, w 
złych warunkach klimatycznych, 
nie mogły dostatecznie przygo­
tować ich do współzawodnictwa 
z silnymi, posiadającymi wyso­
ką klasę przeciwnikami.

. Częściowo tylko okolicznoś­
cią łagodzącą jest to, że trasa 
wyścigu była na kilku etapach 
trudna, a warunki klimatyczne 
wyjątkowo ciężkie.

Praca wychowawcza, prowa­
dzona z zawodnikami przez 
zrzeszenia sportowe, jest jesz­
cze słaba. Nie zawsze i nie 
wszędzie potrafimy wpoić w

sportowca świadomość, że wal­
ka o jak najlepsze wyniki spor­
towe jest sprawą jego honoru 
i honoru barw narodowych, 
które reprezentuje, jest cennym 
wkładem zawodnika w walkę 
o pokój na świecie i o przyjaźń 
między narodami. Nie zawsze 
i nie wszędzie potrafimy wyro­
bić w sportowcu hart, bojowość, 
gotowość do intensywnego wy­
siłku i poświęceń dla uzyska­
nia zwycięstwa. Tych braków 
nie mógł w pełni nadrobić o- 
bóz, chociaż zorganizowano w 
czasie jego trwania pracę wy­
chowawczą.

•*
Ten stań rzeczy nasuwa za­

sadnicze wnioski, które muszą 
się stać podstawą dalszej pracy 
nad rozwojem naszego kolar­
stwa dla zrzeszeń~~sportowych, 
Związku Młodzieży Polskiej, 
komitetów kultury fizycznej. 
GKKF, oraz wszystkich zainte­
resowanych.

Musimy pracować i konsek­
wentnie realizować . plan roz­
woju sportu kolarskiego, któ­
ry 'uwzględnić musi rozwój 
sekcji kolarskich w kołach spor­
towych, rozbudowę ; urządzeń 
kolarskich, produkcję i racjo­
nalną dystrybucję sprzętu ko­
larskiego, szkolenie kadr tre- 
nersKich i instruktorskich, o- 
pracówanie metod racjonalne­
go całorocznego treningu w 
ścisłej współpracy naukowców

I z trenerami, planu treningów 
I dla naszej czołówki. Musimy w 
j sposób bardziej przemyślany 
niż w latach poprzednich or­
ganizować długodystansowe, 
masowe zawody w powiatach, 
województwach i między wo­
jewództwami z szerokim udzia­
łem kpiarzy miejscowych. Trze­
ba organizować więcej zawo­
dów w terenach górskich. ' W 
ten sposób stworzymy warunki 
dla wysuwania się nowych kadr 
i dla eliminacji wstępnych 
przed sezonem zimowym 
GKKF musi systematycznie 
szkolić naszych trenerów, pod­
nosić ich poziom "polityczny i 
fachowy, nauczyć ich pracy na 
podstawach naukowych, pomóc 
im przełamać rutyniarstwo i 
stać się wychowawcami.

Praca wychowawcza wśród 
zawodników musi nabrać no­
wych rumieńców i musimy ją 
zharmonizować z pracą szko­
leniowo - sportową. Jej duszą 
powinny być organizacje ZMP- 
owskie przy wydajnym udzia­
le organizacji związkowych i 
pod kierownictwem organizacji 
partyjnych.

Czekają nas poważne zada­
nia w pracy nad rozwojem na­
szego kolarstwa. Partia i rząd 
stworzyły nam warunki dla ich 
wykonania. Kolej na nasze wy­
siłki.

„Trybuna Ludu" Nr 143 z M 
bm.


